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ls:no „S1.1nday Mirro~" agio:;;- bedziemy jednak atakować. Pr.ei e Zlole Odznaki ZIP Io wyniki konkur~u klbb~w. d1\a dnj nie mówiono tu ani nie pi-
Nteistotne. czego 'sain kr r,. sano o niczym innym. Jak tylko o 
kurs dotyczył. ważna b\ la kontuzjach ewentualnych' reprez~n.-
jednak pierwsza nagroda: bi- tantów Ang Ui. Jakie siniaki maja. 
let na mecz z Polską Emo- l co lesze·~ SIP 'noże wyda-rzyć w 

I cje dochodzą już do zenitu 1 nic sobotnlcn meczacl1 l'gowych J•rl n! 
dziwnego, że niedzielny „Surlday Te- uważali. te sno•kanla te trzeba <:d· 
legraph" zaczyna artykuł w ten spo- łożyć. aby repreze••l'lnrl nie z~•taH 

18 patdz.iern!lca br. przybi:dzie do 
Polski na zapronenie ministra spraw 
za~ranlcznvrh PRL Stefana Olszow
skieęo, 1 ofirJalna t.rzvdniową rewl. 
zytą mini,te!" ~praw ' za~rJt.nicznvC'h 
R~nuhlikl f'Pilt"r„tn e] 1'11emlec Wal. 
ter Srhet"l wrAz z malfonką. w. 
Scbeelowl towar1:v•~v~ hedą wyżsi 

sób: „Wreszcie ta wojna nerwów w osfatnlej chwili w:velip1'nci-.vani. 
jesl bl iska końca. Bez względu na w Rotterdamie n1, wsz3,stkle strony, drudzy, ie trzeba grać. żeby nie 
to. Jaki będzi e rezultat. przyjmiemy wyciągnięto wni„ski, na ogól pne- stwarzać psychozy. 
wynlk jako błogosławioną ulgę„." I ciwstawne. Jedn i mówi ą. te zasto;u-

P rzenlcowano tu w prasie mecr jemy taktykę defensywną, Inni, tef (Dalszy ciag na str. 2) 

ttrzed'lłcv t ek•nercl lllSZ. · 

1\Tini•trowle obu lcrajów wymienią 

poo;-1ą1v na lntere•uf~ce oble strony I 
aktualni' tematy m!edzynarndowe 
oraz omówią problemy $lo~u11ków 

dwust ronny rb f mt>tliwo§ol dalszPgo 
rozwoju tych stosunków. 

MaJCJI już 
włff 111e driewka 

w Parku S taromiejskim powstał 
w niedzielę pierwszy dziecięcy las 
zasJdz.1l1śmy go wspólnie dla dzieci 
urod2>0nyc h 29 lipca 1973. Oto Ich 
nazwiska: 

Aneta S1.ymczytis.ltaL Beata Paw_ 
!owska, Iwona Mana Zawadtlfa, 
Dorota A.I icja Skorasitiska, Mar
ta Aleku.ndra Wojdala, Violetta 
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Obchody DnJa Nat:czyclela - przebi egające w tym roku w wy. 
jątkowo 11ollniosłcj, uro„zyst"i atmosferze - st:ily sit; oirn1h do 
uhonorowania wysiłków ; ofiarności (lracownH;ów lóQzkicj oswia
ty - wieloma wysokimi odznaczeniami patistwowyml i związko
wymi, nagrodami ministrów itd. 'w czoraj, podczas uroczy,tości , I~ się także \\'czor1j>?e spotkanie 

jaka miala miejsce w Uni· Egzckut:i;wy KL PZPR i Prez. HN 
wersytecil! Lódzkim, za sw:i - m. t.odzl z aktywem nauczy.:ielskim 
je osiągnięcia w p racy dy- jakle odbyła się w zarządzie bk:ę-

- dakty ci.no • wychowawc?ej gu Zwtnzku Nauc?Yclelstwa Po.lskie-
-, Krzyż Kawalerski Orderu go. Podczas tego spotkania Medal 

Odrodzenia Polski otrzymali pre f•s ',- Komisji Edukacji Narodowei 'ltrzy
rowie: B. Lewicki, A. Wiil, H. Dro- mali: M. Jaworski, ff. D1iamara, H. 
,dowska-Kublcz, s. Gerstmann, A. Mallrnwslta, J. 11:rzywopi<zyna, J, 
l~amltiski, H. Kappes, K. Kotłowski, Macklewlczowa, T. Szewera, w. Jaż
z. Libiszowska, J, Jaroń , L. Natan- dżyńskl, H. Konarzewski. 
~on, T, Tietz, M. Wroński, A. Dy · Ponadto prezes Zar1adu Of·ręg:iwę
lik, K. Kotełko, W. Leyko, M. OJ. I go ZNP w r..oćzi -· w. Dembowski 
s~ewska, W. Potapczyk, w. Roman i- ud~korow .. al .szere!I' ·o. ~ób najwytszym 
szyn, f'. Wojtas. N. Gaj!, C. Kuo- odznaczen!C'tn 1-\\'jąikowyrn - - Złotą 
derewicz, J, Was.zrz:vń<l<i, J. Dietl, Odznaką Związku Nauczyciels:-.va 
J. Górski, J. Lutyń,ki, H. Mortimer- . P'*ki~10 Odzpa;>ę' - fę pt\'zv"I!al,i: 

"' Marta . fa)Jljańłika. Katanyna Ewa 
Lullchewlr.z, Małgot"Zata Ewa 
Ozga. Malgonata \Vawrzeniak, 
Ewa Zofia Siudzikow•ka, Magda
lena A.nna Tyralska, Ąleksandra 
Dominiak Violetta Marla KowaL 
cr.yk Ewa !<atar7vna r..a<ota. se. 
bll<tian .Jakuh Motyl. A.rtur J>a. 
w~ł Szkudlarek. Plntr Paweł Gu
mienny. MrrhAI .fanu•z Krvszto. 
fiak, Jaro~law -IU•>.rzak. Toma" 
Adam Dnhterl<I. l\11rhaJ Kowal. 
civkowskl. Marcin Jankowski, 
.Jacek Tomas7 Clach.KowAlcz:vk. 
Piotr R v<zard Hadrian, lila riusz 
ltf)bert IJnrowi„ckl, lllarek Woj. 
olech Lernach1s'kl. 
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S>.ymczak, w. Piotrowski I ntgr-- J. B. Koperski, J. Lorens: G. ~dam
Dominik - dyrektor adm!nlstrJcyj• czewska, l\) 'Anto'<ik, 1\1.' Augusty
ny Ut.. Ponad to Krzyż Kawalerski nlak, E„ s'atd, , J. , aarslut, F.' Bed. 
Orderu Odrodzenia Polski . otrzy"!lall na„l;a„ W, 8 'erlowska; . T. Bi11%iak; 
następujący pracownicy Studium Ję- z. Ci eś lak', K. ocuci, n. Dębski, J. 
zyka Polskiego: mgr rngf A. Hładlrn, Dudliie_tvi~z. · Lo, •. Galkjc\vicz. z. 
M. iUazerant, E. Rutkowska, I. Zele· Gesternkcrn, z . . Gor'lka, J. Górski, 
szklewicz: Medale Zaslużoo~ Naucr:V-· !\1, Jeżewska, <J.' IC aczmarek, J. 
ciel PRL otrzymał! profe•orowi.e: B. Karnlewlcz, H. ·1Ueiar, B. Llbirh. M, 
Halicz, A. Szpunar, ,W. Szubert, M. Majewski, J. lllatyjaszczyl<, D. Mate
Siewlerskl. Medale Komisji Edu-l<acjl ra, M. l\11szek, ~. Niewiadomski, z. 
Narodowej przyznano profesoro:n: Niewiadomski, K. Olc1yk, R. Olich
z. Charzyńskiemu, J. Dutkiewiczowi, wier, R, Ossowsk,l. J. Raczek, R. 
St. Zychowi l doc. di' h11b. J, Sz~ze- Rala.fcżyk, !U. Serwiński, F. 5ilrnra, 
panlakowt. w. Skurtvs . J. Sowi(1'1<i, .J. Sohczal<, VIII Światowy Kon2res Zw:ązków Zawodowych 

rozpoczął obrady w Warnje 
Ponadto U2 pracowników na!lko

wych UL otrzymało Zloty Krzyż Za· 
sługi, a 3 pracowników - Srebrny 
Krzyż Zasługi. 

Przyznano także szereg nagród ml· 
nlstra natJkl, szkolnictwa . wyżsieg-o 
I techniki, z który ch nagrode I stop 
nla otrzymall profesorowie: J, Out· 
kiewicz, A. Dylik, W, Szubert, A. 

Jan \\'ac:;iak, Julianna \·Yasiak, K. 
Wierucki. 

~olska deleąłn:iu 
udaru się 
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Poeząd~k wypadł I 
znoko1n cłe • 

w pil\tek mieliśmy jps>.cze spore obawy, w s~boti: mn iejsr.e1 w 
niedt.ie\ę rao,o byliśmy pewni: inauguraria \Hpóluej akcJ1 „Dnen-
łl).ka': \ .~ódzliiego K.omittttu FJ~ musi o;_lę udał! • 

p-.~t>da nit' ~wi<>dfa, rodzic.! jubileu~z.ow ~·ch ni,_emo.wl•ków- tak. 
że -;;• Parku Staromle.hklm było rolno. pracowicie. podmu~le. 
Wszy<cy noi,umit'li, że sad?Pnle rlr•~W dla najm\od<Z".Ch olH'"'.8· 
teli ' miasta Jest ni~ tylko wtmocn-.enit:m zasobów lodzklej ' Zie· 

.,; 1e11r.' lec7 tal<żP S«krrlą ,ncunku dla na1Utal11e~o ·~rodowiska Clio. 
"Wicka. Nasza akcJa łączy t" dwa cele w Jtorl„n: rhremv by ra·zem 
z d;<ier.feev.m; la<aml wrro•lo nam pokohrnie kt6r„ notrali dorrnJć 
rtotrtebe ustawir7.nej ochronv f rozum neg o korz_v~tauia z dobrO
dzieJ•tw przyrody, bez której przecież nie sposób żyć. 

Najpierw zajecha ła ekipa t.ódzkie. lipa krymska je<t .luż zasadzona. 
go Przedsiębiorstwa ogrodnicze~o na I Zrobili to dla S\\ ojej có1·k.i i \\·nucz. 
czel<' z nieocenionym dyr Henry. ki panow•e Lerb i C-ze<law Paw. 
kie1n Waśniew~kim, POiem inicjatorzy !owscy. Ojciec. Lech. Jest elekt.ro. 
akcji. wreszcie rodzice i_ rodzinv monterem w 7.PJ im WróbleW<kle
dzieci nrodtonyrh 29 lipca lŚ'/3 •. dla <!o. łR-lt'tnl dziadek. C1eslaw 
których w o l erws1~_1 kolejno~cl mie dvspozvt<>rPrn w stn7v ooi.arneJ 
Jlśm:v zasad7.1~ drzewka. pra<;nąc or1v ul Obr<>ńców Stalln!!rnrlu. Z 
przy okazji uczcić w taki sposób 111naniem mówią o na••ri akcli. cie. 
550 rocznicę nadania Lodzi praw s1ą się. że mała Beatka ma iuż 
m lejsk1ch . swoje „Zielone ~wladec•wo urodze-

nia". przvnekalą c'ęsto tu z ni a 
P:zybyw a)a n.le tylke rodz~ce, leez "rzvchoctzić I opiekować się drzew. 

takze lch dz.iad.ko w1e i c.1rzcstm, kiem 
także zna jomi. J est kilka wózków z · 
bohaterA'Yl• dnia, mam y więc okazJę Państwo Jadwiga (W poniedziałek 
przekona~ si ę te dziecJ 2 29 lipca solenizantka - naileosze życzenia!) 
chowa_JH «le zdrowo . Jes t te:! sporo i Ryszard ·Hadriauowie sadza d ze\l.f. 
kibiców. spacerqjącvch w pobl iżu ko dla malego Piotra Rys7-arda. Jest 
a lejkami oarku lub obserwujących także rl.\\·óch ~zndków. ·Jeden z 
nas 1 okien pobli5k 1ch domów. nich. Wale'.'lty Hadr:an, przewodzi 

Re1~v~n11.h~:mv 1 <>k'ltlcznościowych robocie. 
pr7eml>wiPń · oo razu 7.abteramy się . . . 
c!o roh<>tv. P<>d nad1orem fachowców I - To bęclz;p p:ękna. pam ;ątka dla 
z r.,pn orA<'a ldzle sprawnie; upJy. me!'.O wnuczka mov:1 z przeję. 
wa k wadr an6 i p' erwsza piękna (Dalszy c iąg na str . 4) 

Chwytamy 
za łooaty 

i do practl 
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J l!cii sa
d~q drze
wko iei ro
dzrce -
Włady

sława 

i Jacek 
Skoras: ń-

scy 

Pod ha&lem ,,Jedność i aolidarność" 
dla pr-~yszJości, post1:pu, . wolności i 
poko;u" rozp<>CZJl•Y się 15 bm. w 
Wai·nie obrady \IW Swiatoweio Kon
gresu Zwiąl.ków Zawodowych. Jest 
to najlic;r;niejszy i najbardziej repre· 
zentatywny t dotychr.1:asowych kon· 
ll'resów związkowy<'h Uczestniczy w 
nim ponad 800 delegatów i gości, 
pt"Zedsta wici Pit przeszło ~oo central 
organizacji związkowych. wsr.ystl;ich 
kontynf't1tów, w~ród nich wiei• or
ł'anizacjl nie oależących do SFZZ. 

Na pien'l'szą uroezv$tą ~e.•Jt k•>n· 
fresu przvbyli r.1,lonkowie oa.fwyt
~z:vch wlad'l! oartv.fnvrh I państwo. 
wycti L11dow-.1 l'filpnblłki Bi•l:rarii z 
11terw~zvm 8ekrf'tarzem KC B'!"K, 
1>newod-.icz•c,-m· Rody _ Państwa To
dorem Żll\·kowem. 

Otwierając kongre1< przpwodnlezą

Cl' SFZZ, Eririque Putnrlno, stwier
dz.i ł, że r.,.,r„zentatywnoV tego fo· 

rum ludzi pra<':o- •Pra !\'la. te je..t •· 
n<> ~"'°"~.e n11-J~1„k-tt\•eh "'""'hn:~ń 
w mi,tlz.ynaro<!owV'm l'ttr.hu 7.Wlukn
'l\' ym w nshtttlm - nl<•- • O n11lwał.-

niejsznh 
prze:!~iot obrad kons:r'-"'IO'\VV~h. d~

rvl'luj~ rm:wó} <vtuarll mlę!lz\•nsuo

!lowc.1 :W .l'iąn1 4 lat. jnkl~ upłvnely 

od PO!)t"Z1"dnie11"0 ' ' " KOnll'rMU. co
raz bardziej llmacnfa sli: w stosun
k:tcb mledzypaństw1n„ych idea p<>ko· 
jowcgo ws!)óllstnfenfa. 

'IV lmlenhr kierownictwa part.l'I, p.1ń· 
.tl\'a I rza.du LRB pozdrowił ~·rrlec1-
nle UclP•f.nlków l<on!?re~u T. żlwkow. 
Po'lkrr~lll nn . .;.., prnblemv. nad któ· 
rym! r>ll'adu1„ kom:res. -h-wo lntere
"',''~ dz:i~ 11, d:ri nra<'v rał•"'o ś1Tl:w.t,. 
W•ll<a o n~tep. woJ •i t>~ł i po'<ńf 

u-ynuga umo.cniania. jedności I soli-

Zmiana . 
struktury mg; n·1,.cvinei 

Zw. Zaw~ Metal~wców 

Kloskowska. Nagrodę zeRpołow-ą ·· I· 
darnośot szeregów zwlązlcowych, st01'.>nia otrzymali; prof. dr hab. J, 
wszystkich sil demokratycz- Górskl 1 do.c. da: hab. w. Slcrplii· do ~anad·y 
nycb i antyimperialistyczn ych. Wa5Z ski. 
kongres - powied7Jal T, Żiwkow - Na zaproszenie rządu kanadyjskie-
odbywa się w czasie, gdy mimo .lf. "" ltf. go wyjl!chata ·Ur bm. do-K11·rt<tdy-- cle-
prób przeci wdziałania ze strony re- ~ legacja pod przewodnictwem wlce-
akcji, następuje odpreżenie w s ytu- W Sr.kole Podstawow ej nr 4 PPY prezesa Rady ~1lnlstr.ów," ministra 
acjl międzynarodowe.I dzlek i wysil· ul. Armii Czerwonej ~1 n oszącej górn1c\w,a 1 ene1gety.k1 Jao;i l\I1trę
kom ZSRR I Innych państw socjali- imię Komisji Edukacj i Narodowej g!· 

1 
W S1<lad . delegacJJ wch'Odz-ą. "._P.e

styczny ch. Cały świat postępowy o- odbylo się wczoraj od5lonięcie tabli· i CJa
1 

Iści z dlledztny geolog1l., g5,m
czekuje, że dccyi:je l<om:;resu będą cy pamiątkowej wmurowanej tu dla et va . , . Pr~etwo~stwa _węgla 1 metali 
nierozdzielni~ 7wiązane z wiarą I na. uczczenia 200 rocznicy powstania te• ora2 handlu zagranicznego. . . 
d1'le.fa wszystkieh mleszl<ańrów na· go pierwszego na świecie „minister~ Cele'm pobytu jest· usfalcn!e : tnrm 
si:ej planety n~ ~ozwój pokojow~J stwa oświaty". współprpcy naukowo-te'cf!nlczne'j i 
współpracy I "„"'Jemnego zaufania wspólpracy ilOspodarczej mii:dzy Pol. 
mled2y narodam.J. I .lf. • • ską l Kanadą. • 
Na.stępnfo przewodniczący Ws7.ech-

r.wiąz1<owe.I Centralnej Rady Zwią7.- Okazją lło wysokiej oceny pracy 
ków Zawodowych Aleksander .Szele- . tódzkkh pedagogów na po lu \\'Y· 

(Dal;;zy ciąg na str. 2) chowywania młodego pokolenia sta· 

15 bm. o<ibyla się w Warszawie narada przewodn iczących i sekre
tarzy wojewódzkich kom:sji wyborczych, na której omó,viono zada
n'.a i tryb pracy teryto1'ialnych i obwodowych kom:sji wyborczych 
w związku z wybora:ni do rad narodowych 9 grudn ia. W skład ko
m:Sji wyborczych w całym kraju, a są one o rganami społecznymi, 
wchodzi ponad 150 tys. obywateli. Wytyczne Centralnej Komisji Wybor
czej w sprawie ich zadań przedstawił jej członek, szef kancelarii 
Rady Państwa - Edmund Boratyński. 
Zastępca kierownika Wydziału Organizacyjnego KC PZPR - Hen

ryk Kan'.cki omó\\'il problematykę polityczną i społeczną związaną 
ze zbliżającymi się wyborami podkreślając, że polityczną platformą 
kampanii wyborczej będzie do-robek I Krajowej Konferencji Partyj-
naj. . 

W naradzie, któ~ą prowadził przewodniczący Centralnej Komisji 
Wyborczej - Jerzy Bafia, wzięli udz iał przedstawiciele NK ZSL i 
CK SD, OK FJN, zainteresowan ych resortów, oraz sekretarze prezy
d \ó·w rad narcdowych stopnia wojewódzkiego. 

Ddś, w 289 dziPń rok u , słoń
ce wzeszło o godz. 6.02 zajdzie 
zaś o godz. 16.40. 

odz: • 

Florentyna, Gerard, Ambroży 
i R-0dzislaw 

synop 
przewiduje dla ł..o:izi i wcje
wództwa. następującą pogodę: 

zachmurzenie duże, miejscami 
niewielkie opady deszczu. Rano 
mglisto. Temperatura mlnlma!?ia 
w nocy o{! 6 do a stopni c. ma
ksymalna w dzień od 12 do 15 
stopni C. Wiatry słabe I umiar
kowane, przeważnie z kierunków 
poludnlo wo-zach od nich. 

Jutro miejscami opady deszczu . 

Premun zarządu Głównego zw. Lotn·ctWO 
Zaw Metalowców, które lij bin. ob. inael k e stosuje bomby rozorvskowe Tem;ieratra bez większych zmian . 

(\Vczoraj wieczorem c!śnie,ie 

opóźnionvm dział cni u 
ra.dowało 1v Warszawie podjęło u-1 
chwale o uproszczeniu struktury o~
gaoizacyjnej -związku. Postanowiono Q 
1>rzejśf na strukturi: dwustopniową: 

zarząd Główny - rady 'l!aklądowe, --------------
a w mle.tsce dotychcr.asowyl'I• raną
dów okreeowych pnwota~ odd1i•IY 
Zarządu Głównego przy wokwńd„ 
kich radach zw. zawodo\vyrh. \V 
nowej •trukhtrzP wuo~na upra wnie-
1\ia, a tvm •amym znaczenie I RU· 

tnrytet rad t.akladnwvch. zmienią 
slit tei metod:v d7.lałania zar~ądu 

'p,lówne:ro. ktMv będzie mógł „t•7yć 
wl<:kna niż dotvc.fida"J pomocą · ra· 

Doniesienia z Bliskie20 Wschodu 
dom zakładowym, a ró:Wnol'1e~ole I 
więce.1 uwagi po~wlęcać kontakfom 
z resortami. zlednoc7enia'mi I wleJ. 
klini organlzacJamf ' przemyslowy·m1 
w przemyśli! maszynowym. 

Dnwództwo· egipskich Ml zbrojnych za.komunikowało w po
niedziałek w poludnie, że „lotnictwo nieprzyjacielskie próbo
wało w poniedziałek rano atakować nasze lotniska w pobliżu 
Kanału Sueskiego. Samoloty nieprzyjacielskie nie osiągneły 
Jednak swego celu. Egipska. obrona przeciwlotnicza zestrzeliła 
9 samolotów izraelskich. 
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Formacja samolotów egipskich 
zaatakowała w poniedziałek rano 
konwój nieprzyjacielski, jadący 
przez Półwysep Synajski w kie
runku północnym. Zniszczono 6 
czołgów, 3 wozy pancerne i około 
20 innych pojazdów. Jednocześnie 
egipskie siły zbrojne umocniły się 
na nowych pozycjach zdobytych 
w niedzielę wzdłuż całej l inii walk. 
zgodnie· z wcześniej opracowanym 
planem. Nieprzyjaciel próbował za
atakować kilka jednostek egip
skich. które zaji;ly nowe pozycje, 
ale został powstrzymany i IJ() stra
cie 7 czołgów, wycofał s ię na 
wschód. 

=·~·. c 
rozmawiamy z reżyserem 
Włudytlawem Śtesick m 

(Informa~ła wła!ltla) 
Zac;m.ijmy od .• tód.ol< ich a,kcentów''.„ 
- Oczywi ście . SJ aś I Nel. czyli To· 

n'lasz. Mędnak I Monika Rosca są 
przecież z Lod~l Wybraliśmy ich 2 

kHku" ty~li:cy kandydatń1v. W efekcie 
~ZUklitnle <!zie.cl było trudn l ej~ze. ni:l 
„ótnfei oral'a • ·nlm1. Monika potra· 
ma dosknnale odtworzy<' ~arna ~ i ebie. 
Tonii.qz ' nlHomtast. muąlal być akto
r~Ri Q~ ooc1atku •dawał 'oble 'pra· 

'"we z te<;o. ~e r•eka Ilio cle?ke oraca 
- Tomek bvł ak!r:rem I pra wd zi

wym opi<'kun~m Nel - włącza sie do 
-ozn10\•:y fi lmowv ".lclec Nel - 'E. Fet. 
ting. ~ T wla~ci\\'ie on nauc7.yl dzlew 
C7\łn k~ nokon \IW'a f> c::tr3ch . .. 

A ~t>raw'l.otl! f izyczna mtooych bo· 
'iaterów. „ 
• ~· Wystarcz~ Qnytoczyć kilka , fak
tów : opanowali jazdę konno, ale role 
wymagały także umiejętności podró· 
towania na wielbłądach; - a w do-

datku, ta koszmarna, tropikalna go
rączka „. Temperatura w cieniu się· 
gala 50 st. C, nawet tubylcy nie bar· 
dzo chcieli stać przed kamerą w tym 

codzienn ym" dla ntch upale„. 
W lcra.C'zamy w „eq?otl/czne" proble

my filmu. J a,lc przeb!eqala praca w 
~cenerit sfenklewiczowsk/ej oowli?tci? 

- To rzeczywiście eg10tyc1ne ~pra· 
wy. W Egipcie !TJ l ellśmy do czynienia 
z zawodowymi aktorami I zorganlzo· 
wanym orzemv,łem filmowym . nato
miast w Surfa nie. !!rl1le lclnemalngra· 
rla zuoelnle nie l•tnlPie rnc1ę!y sie 
naltrurlnlel••P ornh1Pm:v. Co prawda 
lqfoleiP tam in•tvtncja 1~tmuiAca sle 
dv'>trvh11c-iCł 1;!granic1nvch filmńw ale 
taf~lkf $amei organl;acl j prorlukc1l 
~a tam nie znane. Nie ma tet zawo
dow:vch aktortiw. ·Mea I Kall - ona 
uczennica. on kierowca ciPżarówkl 
to pierwsi w tym kraju aktorzy. II 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Inny komunikat dowództwa egip
skiego głos i ł, że w ooniedziałek 
rano oddział egipski za a t a kowal 
umocnienia izraelskie ~naidu_iacf' 
się w p0blii.u wvbrr.Pża Pólwvspu 
S y najskiego. Oddzia ł ten dokona! 
desantu w nocy z n ipd ziPli na oo
niedzialek na tvła<"h wro!!a. Do
szło d<' niezwvkle 7.ażartvch walk 
Wróg pon iósł c i cżkie stratv Jed
nostka eginska. która · również oo-
11 iosla . str.a ty w_. ludzi ach, powró-
<:iła do bazy". · 

Jak stwierdza komunikat dowódz
twa sy~yjsklego, -w poniedziałek ra

(Dalszy oiąg na str. 2) 

wynosiło 969,9 mb.) 

.1942 ,..... Stracenie w Warsza
wie przez hitlerowców 50 b-0-
jowników przeciwko faszyzmo
wi 

1963 · - Zm. W. Lachman 
kompozytor 

1888 - ur. Eu;ene O'Neill a
merykański rl ramaturlf 

Istnieje święty gniew, nie ma 
świętej fantazji 

1j $ ę 

Przykro nam, że musimy pa. 
nią rozcŁarov1•ać, ale to nie są 
słupki z dz.iele11iem, . tylko nasze 
typy oa mecz; z; Anglią! 
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••••IJO przemysłu lekklevo Słowu i czyny ~ 
! .,.. Rozw6; akleptlw liraniowycli I laliryczayali . ~"""" """"'' TA5', ,.,,.glej •• ,,,_ _, """„. I 

diroirie są ideały wol:nośo1 i demokracji, z gnlew~m prote. 

I 
stują przeciJW krwawemu terirorowi, rozpętanemu przez s<>l-

kom·1s1· 1· s eimowvch I ~;~~~i:i~~~s~~ą. p~e~~,~~chpr~~~p~~v~~°':~zyds~~:~~~ia j~.ntr;.a~; ~ wszystlciich stron świata - tylk-0 n1e z Pekl.n.u. I 
Jeszeze niecLawtnio t>ropagam.da ~Ińska w 11=nych ośwJado?..endach 

Wrubr.yce te.j informujemy. o .codv:enny~h kło.i:<_>~ach i ~a- zap&'W'nJała o „przyjażn•i" i salidamośct z rządem je<inośct ludowej dośc1ach łódzkich przeds:c;b1orstw i mstytucii. Co cie- ~ w Chile, z naN>dem chllijsk;im. Jednakże. gdy w wynllcu przeiwro. · 

I Na wspól!lym pos!edze'1'.U Komisji rozszerzeni.a asortym•ntu i us.praw- tu władzę w Chi:e zagarnęla junta woj„kowa, te same orgam:,· J'.>l'O· ~:O. szy, a co przeszkadza W proctukcji? Wc7.oraj, złożyliśmy Ilandlu wewnętrzne(o I Przcmys:u n~e!lla dystry)]ucJi odzieży ochron- zi pagaindy ch!ńsk'.eJ, które stale dakla:ro·.valy „przyjaźń" z Chile, a wizytę w ZPJ „Plnws-za", przedsiębiorstwie, które (na. Leklticgo pod pr;e·,vod!llctwe:n pos. nej I roboczej orat sprzętu ochrony ~ obecn.'e z uporem przemilczają to co wyda'I'zylo się I co dzieje s·ię l=J :rwa. zobowiązuje) przoduje w ł!rąn:iy, zdobywa.iąc m. In. csł·a- ;;; HenQ•ka Skrobisza (ZSL) crzyjęto osobls.tej. z kolejnej odpowiedzi ml- w tym J<raiu. Pekin za.reagował ~1l:cz~!l,1em I ~a śmierć prezydenta ~ tnfo na stałe s~banda.r przei:hodni ministra. prz·P•mysiu lekkie- ;ci odOC"N•>ccLzi Ml.nls'.er11<twa Przemy&lu nlstrów handl•\! waw.nętrz.nego 1 u- Salvado:·a Alle1nde i !l'la rozstrze!liwruma pat:Notów, i na represje ~'Z g'G i ZZ WłókniaNy. ::;: Lekk.ieg.o na temait za.:>paitrcwri:a ryn. sług oraz przemntu lekkiego wynl- \\"ol>ec rol>otnlkqw. • '· '· ,.. ku w \\'"roby tego ra::irtu. MPL zgQd. ka, że podjęto konkretne dz!alanlil Co wi~eJ, pń••tn falkt"OŁnie uzna! nielegalny reż!m junt" wo,'s.ko. I - Za1n.ład produ ... uJ·e dziennie 100 tys. metrów tkanin z. włó- - ,, J el 1 1 ob··o v-- = ' ' • = nie z sugestiami kom isji op:·acol;a- ma ące na c u usprawn en.e • " wej. Jak d·oniollla z S&ntlago agencja Associated Press, wkrótce do a 'ki-en wiskoZ-Owych. poliamidowych i tarle.nowych - pow'.edział : J.:i program r07.\\·oju sklepów bran· tu wyrobami przemysłu lekkiego. P€.ltun.u udaje s~ę zaw•od·~y dyp!.omata, w charakterze petnomoc. ~ mi, pracujący przy belgijskim „cal!ebaut" (a,para::e c.iłn:en:o- ::: ż:lwych 1 fabrycznych. Zalecuno, Zgodnie z postu.latam! lcomlsji imle- nika do s.pra1w chHiJsk•lch. Dobrze wiadomo, że Związek RadZlieckl ~ wym do ban'J'ienia tkanin z włó'kien tarle.nowych), Jan Dalew- - a·by resort zapewni! w planie i bud- na się do doskonalenia metod cd· 1 lnine państw'1 !IOC."ja!1styc:iine zerwa~y srosunk;i dyplomMyczne Sił;i. - I, .proszę mi wierzyć, jesteśmy dumni, że i my tu - E! żecie na 1'9H r. środki na r~a>iia- bioru jakościowego towarów or~r. ~ z Chile. z protestami prz.eoiw zbrojnemu zamachowi .stainu wystą. ~ na farbiarni - mamy w tei· produkci'i swói' udz:ał. Przy mo- !!:! cję tego programu. PrzyJęt-0 qclpc- lepszego dostosowankia Importu dol i'..I.~ pi•i1 przywódcy wlęks1.oścl krajów rozwijających się. :-iawet prasa ~ = wce:l.t wicepcem;era K. 01•7.ew•k!e- potrnb naszego ryn u. 17. h d~' 1. 1 l li k ...... b }. a · h oburzeniem ""tępllo ~ jej maszynie pracuję razem z dwoma kolegami. Zaden z nas c! · sejmowa Komisja Przemy•ltt L~I« :>:ac 0 ,„a we U P<> ty. vw 11r u ZYJnyc z · "" ~ : go, in!ormującą o kruka<'h . ~o ei: d 
1 

B w. l<Jrws1wą rozl)!'awę chllijskiej reakcji z silami demokracji i postępu. ~ - w robocie - na nikogo siq nie ogląda. A to bardzo waż.ne„. !! mowanych w celu poprawy Jaicośc1, ldego pod przewo n ctwem po-s. O· ~ TY'lko najba~d?.lej rea•kcyjne kola imper'alistyczne nie kryją swego ~~ Zeby tylko szybciei' udało 11ię zainstalować na naszym cd·d12ale ~ leslawa Koperskiego (PZPR) wyglu· w. Ch'l - chała o<ioowledzi ministrów oświaty I Ud()w•ole'l.ia z powo.ctu przewix„tu w 1 e. , ~ wentylację, to już n:e byłoby żadnych powcdów do narzekań. ie I i wycho\vanla. nauki. szkolnictwa w tr.m t-0 towa,rzvs-twie znaleźli się przywódcy mao'.stiowscy, 
N t · b ł d · · · · t '"" Vili "~WiOIOWJ ,,·y'•.szego 1· techni'ki' oi·a·. przeniyslu pretendu,_l ~cy do roL! „najlepszych przyjaciół". rozwijając~ch 10 I - o, u nas ez Y o uszna, Jeszcze awa m1es;ące emu - = '- " '· lfL · k · A Jl A k. 1 A k' L Iński 1 FI rt Pek·:nu ~ - lekkiego na temat przygotowywnnia ~ ~:ę ra_1ow z . fry 1 mery • . ac . e. · . ' ·~ ~ stwierdził kierownik o<ldzialu drukarni maszynowej, Edward __ 

1 d dl now,·ch 
1
. moderni·.0 .,,a i z rcalrcyjną junt(\ wo.iskową w Ciule. kt<>rll dazy. do „~'Y- ~ Majcher. Ale - nie przerywając pracy maszyn - po<lniesiono •• z 9- rn r a ' " · • kot•ze,1i-enia wpływów mark•l.st-0wskich''. stainowl jes.zcze .1eden do· ~ o 4 metry dach. Teraz czekamy na założe'!l1ie klimatyzacj.i.„ 5 K'IDIJl89 Vf~ MIWe n~:h\~=~:~:· równlet nowy dehde· wód na to, jaka przepaść dziel1i sl<lwa i czyJ1y Pelnnu. ~ . 

ZPJ „PJerwsza" jest zaikładem starym. Mury niektórych o<l- :!! (Dokończenie ze str. ll rat. w dezyderacie tym kom lsJa a.~ ~~ działów wznoszQIJle były przed 100 laity, Nie przeszkadza to 5 ~in odczyta! IL!t sekretarza general· wskazuje na potrzebę dokonania w jednak przedsiębiorstwu w prowadzeniu nowoczesnej pr<>dukc}i, ~e&o KC "K.PZR Lee>n~da Breżniewa przemyśle i ha.ndlu wnikliwej a:i11.-
która - "•1'ę'·' i'm""'rtowan"'"" maszynom - chlubi· ~1·ę wysoką 5!! .A • ·' -·I d1a u li1.y zapasów nie sprzedanych arty. """ "" „_ ,... J - z sel'dec1Jnymi po ... rO'W•e1u•··· - kułów r. przemyslu lekkiego, a 1wla-jakością. Warto dodać, że w ciągu roku przedsiębiorstwo wp'l'o- §= ~estm.>ków 'kongresu. szcza obuwia 1 o(Lz!eży. wadza średnio 1300 nowych wzorów. Na szczególne uznanie za- serde<>Zlttle PJ.7.Yj~ll delegaci wyst:i· 
sługują również wynikli produkcyj'!le. J ·ak się przewid•uje, war- _ 1>ienle hooO'r'owego gośoia kongruu _ - wdowy po zamordowa'!lym p~ 

Daniesienia z Blis~iego Wschodu 
tość produkc}i rocznej osiągnie w tym roku 1.721 mln zł. Po- = juntę pre:zyde.ncie Chile - Hortensj• 
111adto załoga zadeklarowała swój udział w akcji 30 mH.i.ardów. - BuS&l de Allende. Przypomnlala <1na 
Zaś w clą.gu ostatnich 9 miesięcy wykonano ponad plan do- ... ! pnebieg wydal'.zeń w Chile 0<1 zwy: 
datkowe ilości tkanin o wartości 86,5 mln zł. cię.;bwa wybe>rczego Fron~u Jc:l.lllo~~1 

Wizyta 
H. Bumedien• 
w Moskwie 

(Dokończenie ze str. 1) I opóinlo~ym dział_a.niu przez~aczon.e 
no samoloty lzrae!skle boml>ardowa• s~ecja!Jue do razenia ludnoscl C3'
ly wiele cywilnych obiektów w por• w1111eJ. ~ą . to bo~by ~onstru~cjl 
ta eh Lataklj& i Tartus. w czasie na- ameryka11sk1ej; ~a~da z mcb za" le• 
lotu został strącony przez obronę ra <>kolo 500 mmeJszych bomb, któ· 
przeciwlotniczą izraelski „Phantom". re rozrzucane są n31 znacznej prze
Na północnym odcinku frontu sy- st~zenl, ~dy zasobnik uderzy o iie
ryjskiego przez cały poniedziałek nuę. Kazda. z mniejszych kullst,Y~h 
trwały walki z czołgami, piechotą I bomb zawiera około 100.000 dr1>b· 
art-ylerią armil Izraelskiej, któr:i pró· nycb stalowych ku!ek. Oprócz tego, 
bowala odpić zdobyte przez Syryj. samoloty lz;1"aelskrn zrzucily wiele 

- Zobowiązania te zo:sta'llą przekroczone - poinformował =- Ludowej do obalenia legalnej wla· dzy przez juntę faszystowską. • mnie dyrektor Antoni Dąbrowa. delegat ttii I Krajową Konfe· 5 Glówny:n punktem drul!ieJ. popo-
renoję Partyjną. - A dodatkowy, wielomilionowy wkład do : ludnio.weJ seS'jl kongresu był ol>s.zer-
banku 30 milia·rdów oraz wykonanie i przekiroczenie ws.kaźni- : nY referat v.-prowadzający do dysUrn· 
ków prod.ukcji to przede wszystkJim za..słu•ga naszej ofiarne.j ::_ s}i na tema.t za<d·•ń SFZZ i zwią2lk&w 

u11wodowych w uma.cnlan.\<11 jedności 1ł i 15 października przebyw&I W załogi... = i so1idarności ludzi pracy, wygto.szo-
Nie brakuje - oczyW:iści-e - kłopotów. Przede wszystkim z ! ny przez sekre<taorza general<nego Związku Radzieckim z przyjacielską 

wizytą prezydent Algierii, Huari 

czyków w nocy pewne odcinki Wzgórz min.pu~apek, wyglądaJący<;h Jak 
Golan. Na południowym i środko· prz~dm1oty codziennego .uzytk~ -nadmierną absencją sięgającą 10 proc. zatrudnionych oraz nie- = SFZZ Pierrc'a Gensouc;;. 

regularnymi dostawam~ impor•towanych barwnilków. Co jednak : 
ważiniejsze - mankamenty te nie zakłócają codz1i ennego toku = 
produlkcji. (AT) a 

wym odcinku frontu oddziały syry j· radia, zegar kl, długopl~y . itp., które 
skie przeprowadziły operacje ofen. eksplodują przy dotlm1ęcm. Bumedien. Przeprowadził on rozmo. sywne i zuiszcz!yly kilka czołgów I 

jmmmrmnu11n111m11111111nmmnnm111111mmnunnmmum 
~ T • s. Allł•W wy z przywódcami radzieckimi, Leo- ~~~~łt~~ter6w opancerzonych prze· 
~ nldew Breżniewem, Nikolajem Pod· w Tel Awiwie podano oficjalnie 
~ z w•1z tą w lodzl gornym I Aleksiejem Kosyginem. do wiadomości, że w ost!'-tnich ~ ~ I W czasie rozmów dokonano m- ~1~l~~h w~J!~1 p~~j!~n:~1~ó1?;a S~1~:~~: 

O filmie „W pustyni i w ouszczv" ~ generał Abraham Mendler. 

~
19, rok!ej wymiony poglądów na temat ~ Wozora.j przybył do Łodzd kle- Przedstawiciel E&'iptu w ONZ w 
~ rownik Wydz;iału Propagandy nowego zaostrzenia sytuacji na Bil· liście do przewodniczącego Rady 
~ i Agitacji KC KPZR Azerbej. skim Wsch<>tlzie, Innych aktualnych Bezpleeze{1stwa stwierdził, iż br~cl (Doikończenie ze str. l) 

część tilmu, zrealizowana wyłącznie 
w Sudanie to praca z amatorami. sze
reg lat byłem dokumentalistą. a więc 
praca z ludźmi przypadkowym:. nie 
jest dla mnJe niczym szczególnym, 
Zwłaszcza. w egzotycznych warunkach 
nie mogło się obejść bez ich udziału. 
Np. w grupie porywaczy jest dwu 
prawdziwych „wielbłądników", on! po 

~~~"~ 
TOTO-LOTEK 

S2, 36, 40, 41, 44, 49 
dod, 9 

8, l7' 20. 30; 41, 42 
dod. 37 

banderola 4567 

KUKUf.ECZKA" 
3, 17, 20, 23, 33, 34 

dod. 2 

~~ 

prostu wiedzą j a..1< obchodzić się ze 
zwierzętami. Nam zaś chodziło o reje
strowanie prawdziwych sytuacji. 
Chcieliśmy bajkę z powleśc! przy
bliżyć do rzeczywistości. Inna spra
wa, że nie zawsze !nożna było się 
dogadać z mies7.kańcami osad, jak
by żywcem przenlesionych z książ
ki. Takle dzikie plemiona wycho
dzące nam naiprzedw, UJ1Jbr-0Jone, 
obawiające się. że maszyneria którą 
mamy z sobą zaraz zacznie strzelać, 
ubrane w skóry - wyglądało to 
w~zystko jak .. na fllmle. 

Bl!sV<o :t f(llta. trtL•ała P"l!Ctf. a 6'1-MZ 
k-0mf1•0MncJ11 z pu.bUcmo:kią. 

- Filmem tym in teresuJą slfł barozo 
dorośli. a myśmy chcieli nak~r!c 
fllm dla dzieci. Tropiliśmy P<Y>:o~ta· 
!ości ~t„rej Afrykl bez wspólczes· 
nych rekwizytów, np. tancerce tr7C• 
bP. było zabrać.„ plłłJ, którl\ b:vla 
wedJug niej nąip!ękn!etszym ele
mentem dekornc~rJnym. Urealnlali<\my 
odnotowane przez Siankiewlc~a fal>· 
tv. by baike dla (\zleci opow!i>f!7ieć 
dzieciom prawdziwie„. (Rg) 

~ d · T · S Alij W w cza,le nalotów na obiekty cywil-~ zanu - eJmur ' ew. problemów międzynarodowych. ne w J>e\cie Nilu zrzucił bomby 0 ~ godzin•ach popołudniowych gość -----------------------------~ radziecki wziął udział w spot-
~ kani u z a.ktywem propagando· B • t '1 k • k „ 
~ ~::r~ze~ir:~:~~~~t~7~:;:: IS or na wszys, te o az1e 
~ ściowych - wa.iną, zdobyczą Takle - nie pozb:iwione. walo~ów la (ponoć bezpowrotnie) wyparta 
~ socjalizmu w ZSRR". Interesu- odkrywczych - stw1erdze111e natzu. przez linię midi - zakrywającą 1<0. 
~ - otk · k • 1 d ca, zaprezentowana wczoraj w lana. W kolekcji zaprezentowano po ~ Jące. sp a.me z~ onczy a YS• foyer Teatru Wielkiego I rewia se· nadto bardzo modne łączenia. tkanin ~· kuSJa ronzerzaJąca przedsta- zonu jesienno-zimowego Zakładów wwrzystych z jednokolorowymi. ~ wlo'lle ii:11gadnimie. Tekstylno-Konfekcyjnych „Teorilów0 • A w <>góle - teofilowskic modele ~ lV cnsle swero kilkudniowe- W.śród .50 mod_ell nie zabrakło bo- zachwyciły żywą kolorystyką (zwis
~ „9 inb"tu w f.odz· T S A'"ewl WJ~ mtere~UJl\CYclJ p1·ppozycjl o- szcza kolekcja ubiorów sportowycb) 

~ 
"' . ' „ . 1 • • '"' dzlezy sportóWej, płaszczy, sukle- oraz umiarem 1 elegancją. zasluzo· - m. in. zwu~dZil na~zo miasto, nek na wszystkie okazje oraz krea„ ne brawa zebriily efektowne ;uknie 
które ttodohnie jak jego rodiin- cji balowych. Co więc proponuje wieczorowe, prezentowane razem z 

~ 11e Baku słynie z rewo I ucyj-1 teofilowski potentat? oryginalną biżuterią (długie tańcu· ~ nych tradycji; spotka s'~ także - G_eneralnle - zgodnie z ten~en· chy w najrozmaitszych wariantach, 
~ z akty\Vt'nt zakładu Wiz.Jmet", cjam1 mod_Y: karczki (przetłluzane naszyjniki o wisiorkach w kształcie 
~ ~ kt , t h " 1 . coraz częściej na ramiona) faldy 1 łez itd.). ~ 1 ywem "'Jf""fiYC ur.ie Ili ol'~Z I stebnowania, płaszcze o linii trape. W sumie - c:i,eknmy z niecierpll· ~ a.1t;nvrm oswla.ty \V J1utytuc1e zu łub „blisko ciala". z no· wo§cią na ukazanie się pierwszych ~ K<iztałr~l11 N:~ uc~yeieli i Ba- wośel - wysokie (często duże) kol· modeli w sklepach. ~ dań Ośwlat1nvych. (ja) nlerze. I, niestety, moda mini zosta. (at) 
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§:tl•l;il J#Jil•l:i(1:1:t!-J;ii lł#1#J•l:ii J#iił•laii 
Jutro na Wemhley wielki pojedynek A11u;Hcy pewni zwy~i~~twa 
Potrzebny spokój 
w zespole biało-czerwonych 

Im bliżej momentu roz,poczęcla 
wielkiego, decydu.jącego meczu pil 
karskich reprezentacji Polski l An· 
glii na Wembley, tym bar-
dziej podnosi się słupek naplę~fa ! 
emocjl. Każdy Polak uważający się 
,za kibica pilkl noż.nej żyje już 
jutrzejszym meczem. Ba, nie bra-
ilrnje i takich, którzy przesłali na 
ręce trenera K. Górskiego ich zcla· 
.niem isto.tne rady, mające przy
nieść oczek.rwa.ny sukces na Wem
bley. 

Trudno odpowiedzieć czy K. Gór· 
ski skorzystał z tych wskazówek 
przy opracowywaniu jak ostatnio zdra 
dził - dwóch wariantów takty
cznych gry z Anglikami. Oba te wa
·rianty wzajemnie się uzupełn1ają. 
Każdemu • z pilka.rzy przydzlelo;ia 
została konkretna rola, w zależna· 
ści od jego aktualnych umiejętno
ści i reprezentowanych predysp„zy. 
cji. Nie są to przy tym arcytrudne 
·zadania. Ich wykonanie leży w mo
żliwościach kai.dego z zawocLnh.l<ów. 

Taktyczny plan trenera naszej 

Małe mistrzostwa świata 

ligurowców· 

kadry zaklada oczywiście sukces 
na Wembley, a więc awans do fina· 
!owej szesnastki najlepszych dru.ży n 
świata. A jeśli będzie inaczej? I 
w tym przypadku nie powinniśmy 
rwać S·Obie włosów z głowy. 

Niepowodzenie blalo-czenvonych w 
Londynie nie będzie stanowić klęski, 
tragedii polskiej piłki nożnej. Od· 
1\·rotnie aniżeli u Anglików. WY
brańoom silr Raimseya przychodzi 
grać prawie o wszystko. o reno
mę brytyjskiego futbolu, o Jeszcze 
wyższe kontrakty ! większe z~inte
resowan!e kibiców (chodzi tutaj 
głównie o wpływy ze sprzedaży bi· 
letów). 

W tej sytuacji naszym chłopcom 
wystarczy zachować zlmną krew 
i pełny spokój. Są to po ds ta wo we 
warunki, jeśli chcemy marz~· o ja
kimkolwiek sukcesie na Wembley. 

(Dokończenie ze str. 1) I z kllkoma dzlennikariami sportowv-
A w niedzlelP,, 14 paźclzi ernika mL 2:0 _dla Ang!U to, Ich zd~niem, 

wszystkie sa·zety rozpisały się 0 naibardz1eJ_ optym1stycz:iy wynik ~la 
Ramsey·u. Większość twierdzi, iż ~Olaków. Są prze~onam, l.ż ich rltu: 
dla sir Alfa jest to mecz w tyciu żyna bi:dz1e w c_ąglym ataku I w 
najważniejszy.· Jeśli Anglla prz!gra termie, jaką :SP'.ezentowa~a w 1!11!· 
(.,byłby to wielki cios dln nasze~o czu z Austrią. 7 .o - takt by! ,WY• 
futbolu" - „Times"), trener będz'.e n!k teg.o spotka•ma - to się !.!czy 
się musiał podać do dymisji. - m~wią. . . 

A co myśli Ramsey? - Oto parę „Jesli powtórzą ten st:, I gry, jak! 
Jego stwierdzeń z wywiadu jakleg~ zaprezentowali z Austrlą, mogą ,.?o: 
u.dziel!ł sunday Mirror": lt.onać Polskę o wiele. łatwiej an.~el! " ' su: przypttszeza" ·- pisze „Daily Te· „Jeśll Anglia zwycięży, cała chwa- leg.raph''. 
la przypadnie za wodnikom, oni u- . _ 
zna.n! będą za tych, którzy t-0 osiąg- Ta pew.n_o.ść s!e~le wynil~a z prze. 
nęli. Jeśli przegramy, ja za to oclpo- k~nanla. ze druzy-na angiel.ska re· wladam" p,ezentuJe o wiele wyższą klasę, te 

· na własnym boisku, przy 100-tys!ę-
Osoblście Ramsey nie uważa. bY cznej własnej publiczności. ~agra 

spotkanie z P~lską było w jego ka- lepiej aniżeli w Polsce. Mówią nie· 
nerze decydu1ące. „Myślę tylko o co zarozumiale że na Wembley po. 
zwycięstwie. Jestem przekonany, te konywall już iepszych. 
możemy je osiągnąć, jeśli będziemy 
wysta•rczaJąco dobrzy. jeśli grać he· 
dziemy w granicach naszych możli
wości". 

No więc czy wygrają? Dziś, gdy 
nasi zawodnicy są już w Londynie, 
można to napisać - wszyscy an
gielscy specjallści pi.tk! nożne.1 wre\· 
żą nam tu przegraną. Rozmawiałem 

Dla drużyny angielskiej Jest to 
mecz - 11 śmierć albo chwala0 

-

Co sądzą o meczu Czyteloicy. J I DL" 

jak to określU „Daily Mi.rror" ! nie 
ulega najmniejszej wątpliwości. i2 
jedenastka wybrana w ponicdziałelc 
przez Ramseya zrobi wszystko, bY 
mecz na Wembley zakończy! się 
zwycięstwem Anglików. Od 1930 ro
ku nieprzerwanie uczestniczą o:1 l w 
fimalach Pucha~ świata. Od d.zle. 
siątek lat są w światowej czołówce 
l nagle - proszę mnie źle nie uo. 
zumieć - mieliby przegrać z Pol
ską? Zespól polski, mimo sukcesu 
olLmpijskiego. jest dla nlch druży· 
ną. która dopiero wchodzi do P.k6-
traklasy. 

Jutrz.eJ!lze spe>bka.nJie pilka.rskie I ci!i'żlfil! n~~i chłopcy. W~ebka. &Z'<kaia., 
Anl!'lla - Pol!.ka już od wielu dni że rvie gra mój ul111biienieć WtO'd.z,i
wywoJuJe ogr-omne zadntere.sowanie. mlenz Luba.ńS'kli. Mami je&na1k nar 
Od tego wydarzenia zaczynają sJę dJZi.eję, że lwlf!'dlly gc god•nie za'3'tq
wszysbkie niemal dyskusje w 1>racy, pią. 
domu, W tramwaju i na ulicy. IGOR SIKIRYCRiI (bbfie1M~). - Mo-

F 
rancu·ska Federa.cja Lyżwiar A oto co sądzą o tym pojedynku je 1·ea.HSJPyozme roint•ro.ilam1ila: nie9t0ty, 
st wa Figurowego przedsta· nasi wczoriijsJ rozmówcy: przewliduję. że a-n.gh&ski futbO'l, o 
wiła ciekawy 1 pożyteczny DANrEL OLBRYCHSKI (a,ktior). - plękny.ch t.~a·a11cja.ch. odln' es.'e na 
projekt rozwoju łyżwiarstwa Jut oo momentu. gdy dou:!l!'dz:iatem ·•1Ja.a1k>lb;e Wembley zwycięst.we> nad 

Weźmy pod uwagę, że publicz· 
ność angielska jest naprawdę zna
komita. Kibice przyjdą na stadion 
z flagami, w czapkach o barwach 
narodowych. Anglicy dopingują t~.k. 
jak gdyby ktoś nimi dyrygował. 
NasJ kibice, a· przybędzie ich wraz 
z turystami z kraju maksimum -
5 tysięcy, zajmą miejsca w różnych 
częściach stadionu. Niemal nJe bę
dzie więc polskiego doptngu na 
Wembley. Ale jeśli przegramy, nie 
trzeba rozdzi erać szat. Nasz prze
ciwnik to pierwszorzędna drużyna. 

figurowego. o szczegółach polnfo"mo się o termlrule fieg-0 mecz.u. pou·y- rx>lS'ką repro:enS..1cjq z :1. Ale jalk.o 
wal dzlenn>karzy Alan· calmat były u:atem w~~ysflk,ie '!'ob-OtL'!ą.za1nba w poe~e wolne m ! poma•rz.yć. Wobec 
mistl'Z świata, a obecnie prezes Fcan- temtrze. fllmiJe, u zna,joni,11ch. Byle tego mamzę o remi19Le 2:3. Jeśli s,pel· 
cuskiej Federacji Lyżwiarstwa Figu- f);lko m.i.eć wC>Lny śroo.ou;.y wleiczór. nią Siię moje 11'l!a•r::1en.ha., bltdę &lczęśrowego. l'U.e lwb lę typow'(lć. Za. moon.o slę lbwy pocf.u:ój111ie: ja'/«> kib-i.c i Ja.kc 

Federacja zamierza na przełomie tym emoc}arz,uję. JeśLI na<u:et Pr>Ze- poe.ta. 

ANDRZEJ BRONIAREK 

pomocnicy - Leslaw Cmik.iewkiz, Ka· I 
71imierz Deyna. i Henryk Ka.5perczak 
oraz napastnicy Grzegorz Lato,/ 
Jan Domarsld, Robert Garle>chn. Ka
zimierz Kmiecik, Romuald Chojnacki 
i Zdz:lslaw Kaipka. 

O godz:. 16.35 polscy pllka.-ze wylą· 
dowali w Londynie. 

Jest jeszcze szansa 
na awans ewar d1 istów 

Po nled-zie1nym zwycięstwie nad 
zespołem Moto z Jelcza, Gward ia 
umo-cn!ła swoją trzecią pozycję w 
grupie drugiej tabeli n llgi pię
ściarskiej przed Zagłębiem (Konin) l 
Garbo (Gliwice). Trzecie miejsce nie
daje jednak awansu. Warunkiem 
zdobycia szlifów pierwszo!lgo'.vych 
przez bokserów Gwardii jest wy
granie wszystklcl1 pozostałych me
czów o.raz pośllznlęcle się pięścia
rzy z Konina tub Gliwic. 

W drużynie lódzkie.1 Gwardll nadal 
najlepszym pięściarzem zespołu 
jest Borkowski. Zdanlem trenera ka 
dry narodowej - mgr Wł. Toma
szewskiego - Borkowski ?.aliczany 
jest obecnie do c1.01owych bokserów 
w wadze muszej w kraju. 

w czasie ostatniego meczu roze
granego między Gwardią a Moto Je! 
czem dobrze zaprezentowali się na 
ri.ngu: Wędziński, Kruk, Gąsiorowski 
I Plucienniltowski, który chociaż b:,· l 
licwny w pierwszym starciu nie 
zalamal się psychicznie. zmusia-1 
jąc do kapitulacji swego groźnego 
przeciwni.!<a Koryckiego. 

Niepowodzeniem zako11czyl s'.ę I 
występ bo·kserów Widzewa w Byd
goszczy. Lodzlan!e przegrall 2 Za
wiszą 19 :21 Smuci nas kolejna po· 
rażka olimpijczyka z Monachium -
Reszpondka. Natomiast dobrze spi
sali się: Parafianowicz, Prochoń i 
Sobczak. Weteran ringów polskich 

marca i kwietnia 1974 r. zorganizo· gramy to i t.o.<k wielki sukces. a jed- ANDRZEJ KOWALSKI (u.cre1i). -
wać turniej w łyżwiarstwie ftguco- n.ooześniie cf.owód, że pols-ka. pllka Nie wler.zę w Z'Wycięstiwo oo<S<r.ej 
wym z udziałem j.uniorów z cale- nożna. je&t n•a wy&olo~m po.ziomie. cDru.ż,yn.y. An,gnlcy tio świ.etro! pUka.r.ze. 
go świata. By~yby to nleoftcjal· Ba.n.u111l1e mówiąc zwycięży w wm Jeśt! jedmrtk Polacy 1h11rz,yma!ią ner
ne mistrzostwa świata juniorów w S1pot.kam,iu letPS!Z'Y. Lep~zy 11.!e w ko- wµ na Wod«JJ mogą WJJtL'tl•lczy<J re-

T. Ku·back! nie może powrócić do * * * swoiei dawnej śwletno-ści. Prz<agral 
2yżwlarstwle figurowym. Pam'ilU w nogi, aie w kapamJu w pil· mies, a to iui: na15 l.hrzą.dlza. 

Prawo startu w tych mistrzostwach kę. J . K. (prosil<1 o n .iepod:a.1va1nie na-
mieliby zawodnicy. którzy jeszcze JADWIGA ANDRZEJEWSKA (a .Te- zwi.~Jra). - D<>t11chcrois rz,if!' ~nte~eso
nie ukończyli 16 roku życia , Do or· Mirk•a). - Rozmowę z pop.uiarr:ną a•k· walam się pilkq noźną. ale dysk?L· 
gan!zacj! tych zawodów kandydują tlo.1'ką lód,zki•ego Tell!~rtl PotL'JS!'eeh>ne· S'}e P-Omiędzy svnem I mętem. któ
trzy miasta francuskie - Nimes. go i:ozpoczęDiśmy cd z·rożMi•a. ży.c:eń re slys.zę w domu oi tvqodnla I 
Mesave l Reims. Wedlug Alana Cal· 1 solen.Lum.tce. mnie =airo.z•łµ itl.1-nzej.•:um u.·vrl'a1-.<e-
mata największe szanse urządzenia - Ja. stmtti!amt n·a r.em!s I:I. Choć n»em na Wembley, Ocz;!łwl.ście tt.'ll-
teJ ciekawej imprezy :ina Megave. cwiy.m se.ncenn clz.cialkvbym, arby !%IWY- g11o(ją P.:>baiC!ll 1 :o. 

; DZIENNIK ŁÓDZKI nr 245 ~7737) 

W j 1~ Is!{ 1 pUkarzy od1e. on jeszcze jeden pojedynek - tym . czora • P<> ic 1 _ razem z Kaszubą. 
ciało d.o Lo.ndynu na srode>wy mecz Widzew w swojej gruple zajmuje 
z Ang!lą. ostatnie miejsce I trudno Jest gwa· 

W odlatującej ekiple znaJeźll s1ę I rantować, że ta ambitna drużyna 
nast-:pujący r.awodnlcy: bramkarze - potraf! utrzymać się w II lidze. 
Jan Te>maszewJki i Zygmunt Itali· Chociaż rozgrywki dobiegają juz 
nowski, obrońcy - Antoni Szyma. kotka , ale może jeszcze zdarzyć s i ę 
nowski, Jerzy Goręoń. l\tirosla.w Bul· \\'iele nlespoc\zianek - obY bYlY cne 
soki, Ada.m MU&lal, 2'>irruew G-..i,t, dla nas pomyślne. (n) 

Prezydent Ahmed Al·Bakr oświad· 
czyi w wywiadzie dla Sudańskiej 
Agencji Informacyjnej, że „c;1ly po
tencjał wojskowy" Irak11 będr.ic WY• 
lcorzystany w walce z Izraelem. W 
Jl.raju oglo•zpno mobillz•cję WJzYSt• 
kich rezerwistów. -----~·----------
Kronika 

• o godz. 4.20 na skrzyżowaniu 
Al. Kościuszki - Mickiewicza wyko
leil się tramwaj linii 10/4. Pru:wa 
w ruchu trwała 55 minut. Ofiar w 
ludziach nie bylo. 

e o godz. 8.05 na Pl. Kościeln:.vi:n 
potrącona została przez autobllS 11-
n!l K/5 84·1-e•tnia Pau\Lna T. Z o
gólnymi obrażeniami przewieiivna 
została do Szpitala Im. Pirogowa. 

• o godz. 11.20 na skrzyżowa
niu u1 . Klih'lskiegó - Rewolucji 
1905 r. zderz~ily się dwa samochody 
nr rej. IF 42-68 I 13·12 IS. 

• o god1. 20.10 na ul. Gda1\skiej 
przy posesji 18 zawaliło się ruszto
wanie. Przechodzące w tym etas1e 
pod rusztowanlem 23-letnla l<rystY
na K. oraz 5-Ietnla Renata K. do
znały po\\·at.nych obrażeń i pneby
wają w szpltalu. 

• Swiadko\\·Je. wypadku za!•tnJa
lego w dn iu 13 sierpnia br. na 
skrzyżowaniu ul. Lutomierska -
Kilo nowa, gdzie samochód „ Wołga" 
rw 53-15 zderzył się z motocyklem 
IH 24-J~ proszeni są o zgłoszen!e s!ę 
do WKRD MO ul. Wł. Bytomsk1ej 
60, pokój 12, tel. 516-61?. (cis) 

Wyra,zy współozucia Koleżance 

i Koled:ze KSENI j BOGDANOWI 
KACPRZAKOM z PC>WOtlU śmieł'.Ci 

OJCA i TEŚCIA 
skł3dają: 

RADA, ZARZĄD, POP PZPR, 
KOLEZANKI I KOLEDZY z 
POWIATOWEJ SPOLDZltELNI 
PRACY USLUG WIELOBRAN. 

ŻOWYCH W LODZI 

Drogiemu Ke>ledze dr KAROLO· 
WI ADAMKOWSKIEMU . serdecz· 
ne wyra~y WS!lólczucia z powodu 
śń1!ercl 

OJCA 
· skladają: 

KIEROWNIK I PRACOWSTCY 
ZAKLADU DIAGN'OSTYKT 

LABOQ.ATORY,lNE-J Al\f 
W LODZI 

Koleżance KRYSTYNIE WYPYCH 
wyrazy szczerego i serdrcmnego 
wspólczm<:ia z powodu śmieTcł 

BA B CI ' 

składają: 

KOLEZANKI, KOLEDZY ze 
Z.JEDNOCZENIA PRZEDSIĘ· 

BIORSTW BUDOWLANO· 
l\IONTAZOWYCH PL 

Koledze >nż. STEFANOWI SNA. 
WAD3KIEMU z pe>wodu śmierci 

MAT K I 
wyrazy wsp61czueia składają: 

KIEROWNICTWO i PRACOW· 
NICY SP·Nl PRACY „WSPOL· 
NOTA" INZYN\EROW I TECH · 

NIKOW EMERYTOW PRACOW. 
NIA PROJEKTOWA W LODZJ 



W lódnitim Palacu Sportowym o- r SY'S'tem ten opróoz sterov.·<inia spi-a- szyny typu OVJA 64 'E, INOVIT, 

łwa.rto wororaj wy.stawę maszyn wuje ta,kż.e stalą kont.rolę produk- LIPANIT i :!Jl1„ są ma.szyuiami WY

d3iewiarskich zachodinionien'llook:iej cJ[. Elektronic.z."le pr•ogramowanie wkowy<ladny·mi. Finna Maye?: u. 

tirmy Mayet' u. Cle. z TeilLlngen. daJe. w praktyce rown;eż możliwość c :e. od 13.1 specjaUzuje się właśnie 

Wśród kilkunastu przedstawionych zmiany kolorów bez potrzeby prze. w produJc<:ji tego iicd:wju zautoma-

eksponatów na uwagę zasługuje SY- kladruruia szpul. t;'2!0Wanych maszyin dtiewiairsklch. 

&tern elektronic2l!1ego sterowamia Zapriezent•t>Wane na wystawie ma- (er) 

pracą zespołu szydetkarrek PI'.ZY PO-

mooy komputera. Wzór przenoszony 

jMt z raportu na taśmę perrorowa- * 
ną przy pomocy specjalnej kon-1 150 mln. zł w konkursie 
etrukcji urządzen ia. z taśmy tej 
6terowana jest praca 8 lub szesna-
irtu szydelkarek. System te,n daje * 
w praktyce dut.ą możltwość ma. Se i mik opiekunów SKO 
11ewru wrorem. z jednego wzoru • . . . 

1 
. k. . . • 

rnoiu·u otrzymać 31 wariantów przez :\ W pazd:uern1ku - mies ącu o· i sz oł, w'yzs:tych uczelni, a .iaJde 

powlęk5zen\e, pomruejsze!ll~e lub od- sz~zęd~ania -:- już ~d 5 lat . Za~ząd harcerzy • wzlęlo udział w raj

Wrócen.i.e. Możliwe jest wybiera.nie Łlldzk1 ZMS 1 Oddział WoJewodz- dzie, ktory odbył się w ubiegłą 
:fragmentów raJ>OII'tu itp. operacje. ki PKO organizują rajd młodych niedzielę. Pierwsze miejsce zdo

Fundusz Zdrowia -
procentuje rdrowlem. 
~~~ 

Tak nie wolnol 

Tvm r<ll?em do cfz,'Mai1'L!.a poder
w:ll MS a!aimiujący te/,efon. 

oszczędnych. Zw:Y'kle rajd odby- była młodzież z ZPB im. Mar. 

wał się na trasach pieszych, w chlewskiego. 

tym roku po raz p ierwszy zorga

n:wwano także trasę kolarską. 

3.;o młodych z zakładów pracy, 

tt1:J<garn.i wy"z;ei'<ująo1;10h na tl'a•m-
1001}, i:e pcdt>m Jej ob.nrrży! Mę 
o o!~. ~n cni. TeroiZ, gdy pa1~·a, 
pocz0k~n.'>0. ro.pel>lii11. .~ie chesz
C!ÓIL'ką. ~ti'rl<".?llC bU>bni'rst.y base
n<'·'<. Wtedy u; 'P,c. q'1t! n·a•ibardll ie i 
p?~rteb na jtJIJt sclt .l'On·'•»rł? 1>r:e:l 
dM:.c.:cm, pt>o:ek.cr''n,;a :.tarle się 
ft:' e~da.~na rlr0 nż1~'7eu. Botc?ą na'1 
fit-® m. fot. orao~~"ln;·'cµ .• Eltu" 
; ~a pośl'e~Ii'l1 1<""wem Reflekt.o•ka 
am,,;ują dt'.> MP!{ o utu:•!lr~1 P.n!e 
11l'.bU:'oer.~chn:1. (k) 

Poczta Reflektorka 

W konkursie „300" do tej ~ory 

zadeklarowano w łódzkim okręgu 

bankowym 150 mln zł, z tego po. 

łowę w Łodzi. W najbliższą nie· 

dzielę, 21 bm. odbędzie się w O-l pórowic sejmik m.!odych oszczęd· 

I 
nych ziemi łódzkiej. 25 bm. prie

widziane jest spo'kanie w Teatrze 

I 
Rozmaitości z opiekunami łódzkich 

Szkolnych Kas Oszczędności. 

I O miesiącu onczędzania przy-
pominają łodzianom wyslawy 
sklepowe. Niektóre z nich są bar
dzo pomysłowe. Najładniejsze de-
koracje otrzymają nagroJy. 

(Kas.) 

• W Klubie MPliK (ul. Narur!.<>w!i. 
cza 8/11.l) dviś o godz. W ot.wa~ie 
wystawy po::l!ręczai:iJków do ,.,..aucza. 
nia jęz."k« nJcmiccl~iego. 

• Od ckiś czynna je3t ~· IF.!':;cbu 
l'tlU~eum Archeo\G~el'.o i • Ętno. 
gra.tiw;nego (pl. Wolrnotici l.I) wysta
wa pt. „Szt·uka ludowa po.Wiatu 
!ó•l .,,ki~go" . 

• „Wrażenla z pobytu w Turcji" 
- oct.c.zyt cLr V:hietty Kira<wczy.k iJu_ 
stt'OW~ny przeh'IOOZami i f.l!lmem -
cLziś o god,z. 118 w M.uzeu<m AtiCheo
logliC2ltlYrn i E11nJo.grafic1mym. Wstęp 

wolny. 
• Ośi'odek Gru;podarstwa Domo

wego przy 'ZL LK dysponuje 
Jesroze kJ.IJroan.a wolnymi miejscami 
:n.a kiut:S:V: dla kuchaxek ,; id'lńenden
tek, racjonaJ.nego żywlen~a rod.zimy, 
J1,igie.ny i kosmetyki, Za'!>LSy Pl'ZYJ
muje i i<nronna•cJi udi7Jiela Oś,rodek 
G-0>~darstwa Domowego, przy ZL 
LK (ul. Piotrkowska 135) w g<xtz. 
9-Hl, tel. 6'17-'.6. 

• osoba, kt6ra w sierpniu br. 
w LOO.Li w rejon.ie Radiostacji z-0-
sta.Ja pobita, ora,z osoba, ktOO-ej 
również w aie~pn.iu w Lodzi na po
sboJu taksówek przv ul. Zielonej 
(róg al. Kościu.5r1Jkli) skradziooo 
płasuez l teczkę - proSl.0'11-e są o 
.ziiło;.zen~~ stę do Komisairdatu K'OOle
jowego MO Lódt-Fabr:;'Gzma celem 
zli<>ża'.ia ze:zmań. 

Dzwon!ia, pou,-s~rz 1tmujqc llz,y, 
)Bdma 2 lokatorek bloku przy pl. 
Woirooś"t 7, nęk,ama p"'7!1dylcamvl 
ek.8p bud.owtam:ych, k.tóre .m>dlO
m.otL'iiY się na dlobre w niLe wy
kqńczonym ;e=z gmachu. 

- PnzyzwycMoilami aię juź do 
Ciągle.go st-1lk<>tu diz:!unaiwilonyc/I 
ści·a.,,, - ropeunńa>la nas patni K. 
(naJIWŻJS'kQ zname red.aJrej.!) - a•!e 
nie mogę POfłod1r.ić się z wm. by 
zrzucamo gruz z· V pięt"a tq;mst 
net ui!cę. Wpr<Z1W<i'1;iole m!ędz,y blo
ic;;em a clwd!ni.kiem wtJa>u,•i;:mo 
dreu..„n!:alne .,przepf.enr.enrise", aile o 
nieszczęście nletrudlno. A po;a 
tJlln my, wk>a!Wrzy, n!ie ma.my 
<!oslotvn!e cz,y,m oddyrcha.ć I 

• „Dl·a•cteic:,.o śp"?" - ta1k1;e w
~airn'ie ziadJa•L!'śm y 1Wz:11awrno Md1; 0-
u:.ę~!o:.ui P-OC!Z'ty w imben~ :L p. Eu
gero'u"~'l P„ który dwwkl'(}t•nie 
s.t.w"e.rciz:ll , że 10!1t> qbofo<'•k 111Uf.i·o
f.t)~.:,; pnz;ewo'.fou:ej -01.i)lwa s'ę 
„a1no z pewnym oPóźnhi<n·lem. Te-
1'<7•? Poc;cra wyJ.a,śn.'•a. że „w w
d'.:>l jest pięć T'aJd\'10-węzlów obsłu
q1tjac11<~h p>i~•EM?I? l4 t-vs. robo
n.enefów. w rm'll'<ou·ęźle centrol
num. któr11 steruje po?Os~alymt 
r~'.l!ou:e!Y'a.ml. m;e S>twle~rono 
żar'Lnvch ,,.nóźnrbeń. Moq1!f one za
'·•tn<;.eć rolbo w rac!iiowęzlach tL-!q· 
o~'lmvch prz.y pomxy au.tom.atu 
ze11.a1rio11L'<!ll'O. G!> :trdMM się baJrdzo 
11~mioo. albo n:u. Sleutek ILSZJw
dz.en.'a Rrvstatacji bulb gw~nrika a
bo>teniM.. 

Łobuzom 
n:]e wolno dać 
nawe11 
chwili• 

~ielamy oburzen,!e nro&Ze) 
ro~mótocz)llni. Nbefra•wblli1u,iość i 
- n.uyu,~jq.c ~prawę po 1im!eniu 
- gtup0ta bLiźro5ch są ·n.Le,.1<.'edy 
rodziiwi<:ilące. (ar.) 

Głuchy telefon 

„Od g<Xlz. 7 ro.n.o oo ki.Lka mi
nwt PQllllbWlatem wc2101F.at1 próby 
telefoni<!Z'nego skonllaJkt>owamr.ra sr!ę 
z przych-odnią rej>On•ową na tu. 
By.dgosJolej. Baz skubie.u. T nwaw 
to do godrt. 10.15. Telefon odJX>
wbad·ał swnai.em „zacięty". 
Za•k.ladla?ą.c, że wtele sób ws.iW

je tt1>kże teleJon°!oznte - oo jest 
przyjete - z:ająó kolejkę do te-
1"a.rz.a na godl!•li"'!I ~otudlnllorWe, 
wyd!D.j e ml się ta blo1«Ii~ uiet o
nu nr 504-,29 nieirornml'ała. W 
tiej s)lf;u,a,cji musze się zu:obn•lć z 
pracy, żeby osobitcle stna.o!ć co 
na.jmntej godzim.ę na 2'almóu..'lien~e 
wizyty dlO chorej żon.y. 

Henr.yk Aind11t~ 
(Ale<lcsa~lca 16) 

Poczekalnia-basen 

Na.p•4<J0tw 1łUICego biwr.owca 
„ F.Lty" przy ul. Aleksa.nd<l'<>ru;-
slviej 91.o; ooc:ekaln.ia MPK. Jest 
pr:yz•oo•.c;.e zb1bdowaina, wyg<X!<11a 
! ~wletn,;e ~petn la&z,by swe llllda-
1i\e. qdyb y n:e ma.le „a.le", Zile
m!.a. IDeumatre została ttllik ubita 

Na1ik>rób&t4 d.n'.>O!J 'IXJ<?,lfflJllL'neao 
%'1-'otw1eniila re-klama.cJ; Je!f be?
Z!Włocrn e rqlo~enfe ll.91'kod.ze.n ·a 
,i.., Wyd~\a~u F••<''l'<ofon.'I Przeu;o
fi'·"l!U."-'1, r,ódi. Mon;uszk.1 4. tel. 
. 18~-43. Zolo~rone t.J1nn rek/.amwcie 
z„~11»u1l'l -9,,ę UJ c'ą?IL U go:llt,"n" . 

Brrrł..~ 

„Dro.g:! Re}ic'krtio<rkul N.ai&l~k-
nr!es<~ dy.mem i w tym .tt(Jlnr.e 2"!1-

mrorzmiL„$.%. To ~sM<-.o spofJka 
Cie w nJLeidlrolL'n-0 olJIL'IL"Ce} po re
moncie 1M11iilar""'' „Cygiz,nenia" 
P"~ll P.iO'f!rlkou,,Sfkri,e} 25. Remo rot 
"''aioifJl71in,µ tru..'Of tu diwa !in.ba. 
Pewniie fe'f>y oobif Ml>te talk d!1l-
11i r>o9t6}. u:protL'lld21ono 11~r>~ne 
b "2ld Qlloroniie. pr:ty którym /Qa,wa 
ki<>srz:tJwje 16.70 ~. 

Pe>1S01nel 1..'lll!1Lllml'n1!, lllwch.a:Jąc u
~l'TQ kiomIS wm.e111itów. u1rr1Is;ra rra
m.ilcJłn,!l>mt i ze wst.uaem 11:vJa§nm. 
że <7!J.\e ma tu :iJaitf'.n-ej weMyLaic,fd 
li midln1ei70 Qg.nre<wami.a.. Co b ędl%~6 
.i<tl'<: 11!<(11'11eifdq '711>110IW? I". 

S11aly b111walec 
f)ygm.ILnit P~etr.mk 

(Zall~tłnla. 80) 

Adres 11.eflektorka: „Dziennik 
l.ódzk!", ul. Piotrkowska H, 
90-103. l.ódt, „Reflektorem no 
Łodzi". Nasze telefony: 337-n I 
3łl-10. 

PISZCIE DO N A!!I I 'l'EtEFO· 
NUJCJE, • CZEKA!\IY I ._ __________________________________ _,. _________ .., ___ 

+ Do sied.ząceg,o wieczaren'l na 
ławce w Pa.rku Star<>ITlieJskńm męż
czyizmy <Joosiadlo s.ię dwóch młodyrch 
lud.z.i. Zażądali, aby nieznajomy po_ 
staiw'il Jm „ćwi.,,rtkę". Gdy obur:w
ny tą propozycją męi:ozyzma pr.z.e
siacll się na i.runą ławkę, chuli,ga.Jti 
podążyli za nim, clnvyclli go za ;rę_ 

J ce. pobirlJl, a nasrtęp;nde wyolągnęll 
, mu z kies2.enl 1600 z!. 

Dochodzen.ie prowadzone pr.zez mi
lirQję było utrudnlQite, po.niewa,ż po_ 
sUlodowainy nrie znal sprwwców i ni
!!dY ich pnzedtem nie wldzi.a.l. Mimo 
to już po .k.i!Jku dnrl:a<:h Wie.sJ'MV S. i 
A1lldrzej w. zostail ujęci. 
+ Na wiecro.rmej Hbacjl u kole

g~ spotkała się cała jego g>rupa 
pm.yJaQiólek i lmlesiów. AUooholu 
staJrozylo ty.11ro oo pólinocy. w~edy 
Alrlidirlzej J„ Zbigniew M. d Sta!Illisł8Jlv 
J, opuśct.li rowairzystwo. Na ul. Lno
>Vlro<lłaiwsklej . wlamali się do sk'l®U 
PSS. WybHi szybę, za.br.all kilkatna
śoi.e butelek wJna i w,ięk.s.zą ilość 
talbl'Lozek o:rekolrady. z lupem vvró
cili do llllieszk1amfa, by .Jll<mcyinuować 
lihaicję. 

P<O killk;u clrniach wła.mywaioze 
zn.ów s.!ę spobkalll. Tym irwrem w a
reszcie. · 

+ CzesłaJW K. byt jut ka<r'Bllly za 
pobide milic;ls.nta, ro.z.bój i umyśl
ne n.iszc::zeruie pr.Z;edmiotów. Ląoznie 
„odsiedaiial" już 9 IM. Nie<lSJWlil.() za_ 
pros.rony został do :zma:.jomych, któ
a·zy mireszkadą w tym samym domu, 
w którym mi.eścJ. się magarzyn hufca 
ZHP „P.Nmliimi.ści". Następnego 
dinia pan.o.Win.ie tam &lę Udał. Nie 
izw~a<:arjąc na slebie uwag<!, dJOstal 
slę do śroclk.a i sk!ra<ił p1łJc i, namio
ty, gaiI11llltu.ry sporrtiowe. Czi:ść skra
dz;iornych pr.zedmJotów usUowal na
tychmiast sprredać :na Baiuoltim 
Rynku . 

w tJMnSa.kcjł pr~z;kod2rlild mu ma_ 
lie;iarnci. · 

• * • 
Wiadroon'I>, że prozy p.rzestęptit.Wacll 

kł'yrniaiti~ch &iiybk<lŚć dzlałama Jest 
banl.łlo ważnym azynnikilem w pra
cy organów ścigania. Uwzględnione 
to zostało w niedawno zawartym 
porozumieniu między KD MO.Balu. 
ty a Pro1rur&turą PoWiia~·ą dla tej 
dzięfnicy. We wszystkrlch trzech wy_ 
żej o.prLsanyd1 przypa.dk.a<ch czynności 
doohodzenrlowe 1 śledcze zO&tały już 
zakończone. L~ dzień &praJWy te 
wejdą na wokandę Bl\clGWl\· 

(je) 

U kogo zgaśnie światło 
Il. W duSraich od 22 do SO. X 1'P. 

\V godz. od 6,30 dO 17 
ulrica: •Radiziecka od nr 40 dro 82. 

z. \V dniu 23. X. br. w godz, J. 
w. 
ulice: Liściasta od Czereśni::>4Vej 

do toru PKP, Lewa, Pra'<Na 
i Osadnicza . 

3. W dniach Zł i 25. X, br. w 
godz. J. w. 
ulica Nowotki nr 54. 

ł. w dniach od Zł do ac. u. 
br. w godz. j. w. 
Ulice: Zamiejska, Cho.cianowicka, 

Czahary, zalewowa, Torfo• 

w~, Basenowa, Ni~nna, 
Kolobrz.eska, F\ranciszka od 
Czahary do Kołobrzeskiej i 
przylegle. Wieś ' Lubliu1ek, 

Laskorwi-oe i Chrurzew. 
5. w dniu 25. x. br. w rodr. 

j. w. 
W Sreb!'nej - u.Uce: Kościelna. 

Arm!l Czerwo.nej, Warzywnlcia l 
22 Lipca. 

s. W dniach od 25 do 2'7, l'l:, br. 
w godz, j. w. 
ulice: Zakłado·wa, Olechowska od 

Zakładowej do nor '2 i Trans 
misyjna.. 

/ 

E 
kipy Zakladu Sied Oiepl. 
neJ nle wypoczywały na
wet w niedzielę. D:r:lękJ 
temu mo-.tna było dopro-

wad21it! ciepło do Biura ProJek
t&w Przemysłu Papierniczego 
przy ul. Za.<:hodnlej · 70. Wa.rto 
dodał!, te !>O uka.za.niu Srię na te
mat bMku ogt'Zł'IWanla w tym 
biurze notatki w „DL" ZSC o. 
trzymał wre!>Zcle zezwolottie Wy. 
działu G~poda'l'ki Komunalnej 

CIEP LO 
PLYNIE ••• 

Prei. DRN Lódź-Sródm1.ełllie na 
rozkop.tnie jezdni celem usundę. 
eia awarii. Uszko.di;enle przy ul. 
Zacllodnlej. uicstety, usunięte w. 
5ńRlo prowlzory°"ni.c. Zl.kład Sie. 
Ci Cieplnej ma przed sobą je!!IZ. 
cze poważne za.danie wymiany 
t'Ur, jedna.Il: - Jak nam powie
dzia.no - tę operację chce zro. 
bić bez przerw w ogtiZewan4u 
b>nra. 

Wczoraj, jak nam oświadczył 
inż, Wa.Jczaik z ZSC - p~a.ccwwała 
już cała sieć cieplna, toteż jeśli ~ 
którymś mieszkaniu instala~a 
c.o. nJe działa właściwie - re • • 
klatnaoje należy zgłauać do słut
by cieplnej MZBI\I lub spółdziel-
ni utleszka.nOO\Vej. (Kas.) 

CZAJKA - „ Jezioro osobliwości" 

(poi.) od lat 14, godz. 17, rn. I 
DKM - „Zbereżnl•k" (ang.) Od 

lat 14, gard.z. lii, 18, 20. 
ENERGETYK - nieczynne. 
KOLEJARZ - nieczynne. 
GDYNIA - „Smlalość" (A) (-radz .) 

od lat 14, godz. 1'tl, 12.lii, lł.30, 
„$miech w ciemnośc.i" (ang.) l:J 
od lat 18, godz. 1·7, 18.30. e 

HALKA - „Chłopcy z placu bro- 0 
ni" (A) (węg.) od lat 11, godz. ~ 
l<S. 30, „PoracLnik żonatego męż. 
czyz.ny" (USA) od lat 16, godz. 0 
17.4~. 19.45. 1'11 

1 MAJA - „Perla w koronie" I 
(A) (pt>l.) od lat 14, godz. 
11, „Czterej pancerni l pies" 
(AJ, „ Rudy, miód l krzyże", 
„Most" (pol.) od lat 7, godi. 
1'6, „Siadem czarnowłosej dziew a 
czyny" (ju.g.) od lat 18, godz. ~2 
18, 20. 

l't11.0DA GWARDIA - „Pierścień ~ 
księżnej Anny" (A) (pol.) od ~ 
lat Ll, godz. 16.30, „Homolkowie 
na UJrlopie" (A) ((:zech.) od 0 
lat 14, godz. 1'tl, 12, H.15, 2 
„Szpieg szog.una" (ja,p.) od 21 
lat 18, godz. 19. 2 

MUZA - „Temat na nlewlelk!e ~ 
opowiadanie" (A) (radz.) od~ 
lat 14, godz. 16.30, „Opis oby- 0 
czajów" (poi.) od lat l~. godz. 0 
18.30, 20.30. ~ 

OKA - „Droga do Saliny" (fr .) 0 
od lat 18, godz. 10, 12, Lł, H!. ~ 

POLESIE - „ Winnetou w Dolinie~ 
Sm!erci" (jug.) od lat 14, godz. I 
17, „Waha'dło" (USA) od lat 18, 
godz. 19. 

POPULARNE - nieczynne. 
PRZEDWIOSNIE - „Od.strzał" 

(USA) od lat 1.6, godz. 1'5.30, 
117.45, 20. • 

PIONIER - „Epilog na.rymber- ~ 
ski" (A) (pol.) od lat 16, godz. 
1~.30, „Unkas - ostatni Mohi· 0 
kanLn" (rum.-franc.) od lat 1'1, 3 
godz. 14.3-0, „Zbieg z Alcatrnz" 0 
(USA) od lat Hl, godz. 19. ~ 

POKOJ - „ Jak rozpętałem n 
wojnę światową" (A) cz. I 
„Ucle=?.>ka" (poi.) od lat 14, ~ 
godz. 16.:!0, „Mózg" (B) (franc.) I 
od lat tli, godz. 14.30, 19. 

ROMA - „Krzyżacy" (A) (pol.) 
od lat 11, godz. lł, „Oficera- ~~ 
wie" (A) (radz.) od lat u, 
godz. 9.45, 12, 17.1~, 19.30. ~ 

SOJUSZ - „Ucieczka w kajda-1 
nach" (B) 0<1 lat 14, godz. 15.30, f: 
17.45, zo. 

!!TOKI „Zimor01dek" (A) 
(raclz.) od lat 7, godz. rn, 
„ Sledz;two skończone, proszę 
zapomnieć" (B) wł. od lat 18, 
godz. 17.f5, 1S.f5. 

SWIT - „I 2'.llów &kaczę przez 
kaŁuże" (A) (czech.) od lat 11, 
godz. 14, „w~·~ajęty czlo\\~k" 
~~SĄ) od lat 1'6, godz. 16, 1•8, 

DZIENNIK ŁóDZJi.I nr 245 !7!37) ł 



Na scena<'h 

Na afisz Teatru Nowego weszła niedawno sztu
ka Bertolta Brechta „Dobry człowiek z Seczua
nu", a teraz z kolei Teatr Powszechny zaprezento 
wal brechtowską „Matkę CoUl!age i jej ·dzi·e;a", 

Czy aby nie za wielka to dawka s·ztuki jednego 
autora? Na pewno nie! 'Autora „Kariery Artura 

Ui" określa się już wprawdzie jako „klasyka" -
niemniej epicki tea.tr jego nadal pozostał atrak

cyjny i niezmiennie aktualny dzięki swoim treś 
ciom, tendencjom i tej goi:ącej pasji z jaką ata
kuje on kapitalizm i imperializm, których pochocl
nymi są: niesprawiedliwość społeczna, nędza i 
wojna. 

M atka Courage I jej dzieci" to sztuka 
ostrzegająca przed wojną I potępiająca 
ją. Że jednak Brecht wygłasza nie
ustannie pewne prawdy, w obawie, 

ażeby swoją monotonnością nie znużyły one wi
dzów, lubi demonstrować je w otoczce całkiem od
miennego. często egzotycznego sztafażu. Tak więc 
fabułę „Dobrego człowieka z Seczuanu" umiejsco
wi! w dalekich Chinach, n~tomiast akcji „Matki 
Courage" każe toczyć się w czasie wojny 30-letniej 
w Niemczech: z tym, że podteksty i tendern;je jej 
są niezwykle współczesne. 

Nie wprowadza tu Brecht efektownych. scen ba: 
talistycznych, bohaterskich generałów, którlly zdo
byli sławę, walcząc do ostatniej kropli kI'wi swe
go„. ostatniego żołnierza. Ten wsti-ząsający, okl'u
tny w swojej prawdzie moralitet opowiada o lo
sie przeciętn,ej jednostki wplątanej bezwolnie w 
niemiłosierne tryby maszyny wojennej, która ją 
niszczy. Markietanka Matka Courage - co poglę
bia jesźcze plebejski nurt sztuki - nie ma he
roicznej wielkości Joanny D'Arc, ani romantyzrr1u 
naszej Emilii Plater: jest ma!ym c-zlowi0kiem, j0-
dnym z tych, których najbardziej krzywdzi woj
na. Nie stworzono jej do wielkich cz.vnów. Gd~·by 
w czasie ostatniej wojny mieszkała \v Warszawie, 
nie walczyłaby chyba na barykadach, ale ,. handlo
wała boczkiem, kaszanką ·i sloniną. Ojczyzną jej 
jest wóz kramarski, na którym - w otoczeniu 
dzieci - wozi swój toviar, swoje nadzieje i swoje 
szczęście. Dzieci giną kolejno w czasie zawieru
chy wojennej, towary wyczerpują się. kończą się 

wielkie nadzieje starej kobiety. Wstrząsający jest 
też finał, kiedy zupełnie już osamotniona, sama 
zaprzęga się do pustego wozu, ażPby kontynuować 
dalszą drogę prowadzącą do nikąd. 

Kim jPst Matka Courage? Kapelan nazwal ją 
w pewnej chwili „hieną wojenną" · - jest to je
dnak może określenie zbyt ostre. Istotnie żyje ona 
z wojny. czerpie z niej zyski. chce się dz;ęki P~j 
dorobić, tymczasem staje się ofiarą. A właśnie je
dnym z glównych założeń sztuki jest wykazanie, 

!e na wojnłe irle bogiel\ B!~ ani ludllłe; anł naro• 
dy.„ 

Jest tu zresztą wiele Innych znaczących scen. Na 
przykład ta, kiedy niemowa - Katarzyna (bodaj 
jedyna istotnie pozytywna postać!) biciem w 
bęben alarmuje ludność miasta Halle, że wróg 
nadchodzi. A taki werbel ostrzegawczy rozbrzmie
wać powinien zawsze l wszędzie, kiedy zagrożo
ny jest pokój: I to jest jeszcze jeden sens tej 
napisanej w latach 1938/39 sztuki, która dziś, przy 
zmienionej sytuacji politycznej, nie straciła nic ze 
swej aktualności.„ 

Teatr Powszechny nie zrobił teraz konkurencji 
Teatrowi Wielkiemu, wystawiając w zupełnie in
nej wersji „Opowieści Hoffmanna". To znaczy, że 
reżyser Jerzy Hoffmann nie fantazjował tu dowol
nie na tematy brechtowskie, ale pokazał nam 
istotnie teatr Brechta z jego charakterystycznymi 
rekwizytami, chwytami inscenizacyjnymi. łącznie z 
songami (nie podawanymi zresztą bezbłędnie!). W 
sumie oglądamy naprawdę ciekawe widowisko, 
którego pewne chropowatości z pewnością wygła
dzi czas. 

„Muter Courage" to sztuka o wielu problemach, 
a jedną zasadniczą rolą, Niektórzy z nas mieli 
możność zobaczyć w niej słynną Helenę Weigel, 
Idę Kamińską , Irenę Eichlerównę, przy czym każda 
z nich, stosownie do swych warunków, budowała 
tę postać odmiennie. Inaczej też ujęła ją w Tea
trze Powszechnym Jadwiga Andrzejewska. 

Je.i !\latka Courage jest przede' \\·szystkim nie
zwykle autentyczna w swojej ludowości - postaci 
raczej drobnej, przy któr~j tym bardziej zadziwia 
jej wola przetrwania. Kojarząc tragizm i rubaszny 
chwilami humor demonstruje, że w życiu jej ist
nieją dwie miłości: handel i dzieci, a może ra
czej, wbrew pozorom - dzieci i handel. .Jest re
zolutna, pyskata i czupurna, 'PO chłopsku skąpa i 
cb.ciwa, często nieledwie cyniczna w swoich kra
marskich spekulal!jach. Ale pod warstwą tego ku
pieckiego wyr;ichowania i zachłanności stuka ~er
ce człowieka. I właśnie te sceny, kiedy dochodziło 

I dziec· ,. 
ono do głosu, rozgrywała Jadwiga Andrzejewska 
najpiękniej, najbardziej wzruszająco. 

Pokaz świetnego warsztatu aktorskiego, znakomi
ta kreacja. serdecznie oklaskiwana przez widzów. 

Trudno wyliczyć wszystkich bohaterów tego 
spektaklu. Wymieńmy więc tylko najważniejszych: 
Katarzynę zagrała Hanna Molenda (udany debiut 
aktorski!) Ailifa - Bogdan Wiśniewski, Schweizer
kasa - Michał Szewczyk, werbownika - Aleksan
der . Fogiel. wachmistrrn - Marian Wojtczak, ku
charza - Włodz.imiPrz Saar, kapelana - Mirosław 
Szoner!, człowieka z bębnem - Czesław Przyb_vla 
i inni. Starali się oni nawiązać styl swojej gry do 
specyfiki teatru brechtowskiego. Może jedna'K od
bi~gla od niej, niewłaściwie moim zdaniem obsa
dzona w roli Yvette Pottier. Wiesława Grochow
ska - zbyt uwspółcześniony wamp ze zgoła innego , 
spektaklu. ~ 

MIECZYSLAW JAGOSZEWSIU 

Zlelon• 
iwłtHleelw• 
urodzenia 

(Do-kończenie ze itr. J.ł 

WTOREK, tł l"A~DZIERNIKA 

PROGRAM I 

ciem. - Was.za akcja Jest napraiwdę tel.Ge W!ad, 10.oa Pocanek &mo-
wspa.nial:a. Mloclz.i - oboje 'ą poń- wy. lil.30 „Tarcza na niebie" 
owszni.kami w „Zenicie" przy Sien. fragm, 10.40 Sopockie wspomnienia. 
k.i.ewicza - mieszkają na Zachodniej, n.oo Non stop melodii. 11.25 Reflek. 
30U metrów stąd, więc na spacery z sy. 11.30 Koncert. 12.03 z kraju I 
dzieckiem przychodzą zaws.re do ze świata. 12.20 Melodie z Ziemi 
Pa.rkt1 Staromiejskiego. Teraz będzie Lód.zkiej. 12.30 Koncert życzeń. 12.50 
jeszcze dodatkowy pcwód - dąb 600 sekund dla gitarzystów. 13.05 
mojego wnulfa Wieś ta1'lczy i śpiewa. 13.20 Rolniczy 

Tata Stanisław D<>bieckJ "adzi kwadrans 13.35 Przeboje sprze<l lat. 
drzewko dla małego Tomka razem lł . 00 Ze ~wiata nauki i teetiniki. 14.05 
z dwiema jego starszymi s.iostrzycz- Ml,l~~zh;p_ 9mnibus'. l.,_„o :,Sport to 
kami. Gdy dąo Jest Już na swoim , zd.ro,if.!e. 14.35 K<>noeJ:1 -fycze1~ . 15.00 
miejsct1, z podtrzymującym go pa- , W lad. 15.05 W ryt.tn ie , na 3/4. 15.30 
!em i kalt'lec.z<ltą z 01apisem: Tomas<>; Listy z Polski, 13.35 ; Muzyka. !6.00 
Adam Dobiecki - rodzinka . sadzi ( Wiad, 16.10 W kr~gu, ,muzyki. 16.30 
jeszcze jedno drzewko, dla dzieck.a, Pty.ty z róznych strQl'.I , - ZSRR. 16.55 
którego, rodzice nie mog14 przyjść W~ tf~»Q~ycje 11a d1,iś. li.l!o Stt1dio Mlo
niedztelę. 1 '~~!\. -, 17.15 Przeboje lat 50-tych. 17.50 
Równ.ież państwo Izabela i Janusz R~~1; ' rynek,; .f{!klama'.. la:Ós Przebo

Kowa!czykowscy sadzą drugie drzew. je lat '60-t'.ich„ 18,30 "Studium wie
k.o <ila innego d1'iecka. Podchodzi dzy polityczno-spolecznzj 18.40 Kon
p, Jerzy Pawlicki z LPO i mówi: cert bez biletu 19.05 Muzyka i aktu-

- o widzę, że państwo sadzą już alności. 19.30 "G,wia~dy· francuskich 
drzewko na przyszłość.„ . estrad. 2<J on DzieJ11'i'1k. ~0.13 J 3 zz 1 

- Co to znaczy na przyszlosć? - sweet po polsku 21):.50 Rronika spor-
pyta mama małego Mich alka. to wa, 21.00 Echa m uz;'cz!'le. 21.25 

- No, że za rok będz'.e _ja k zna- Mtualr.oSci kulturalne, 21.30 Rvtm, 
lazl - śmieje się p, Pawlrnk1. , taniec i piosenka. ·02.00 W\ad '22.os 

- Rzeczywiś~ie, ~nądra mysl. tr;,ę,7 Rytm, taniec 1 p:o!iiua, 22.2:i co 
ba zaplrunowac oos Jeszcze - mó~\l słychać w świeci1!. n.30. Rytm ta. 
poważmie tata Kowalczykows-ki. „. nie,c l p\o~enka: 2;t.mr' Jl · wydan·ie 

Podchod?.J c'.<> nas starsza i>am: ~z.i.ehnj.ką. ' -~ 'i ·1 
l\larla Kopania, i pyta czy moglaby 
posad2ić drzewko dla swego pra1w:nu
ka PllOGRA!U II 

.:... A kiedy się urod.ziJ? 
- JeS7,0Ze się nie urodzi!, ale mam 8.30 W~d. 8.33 Z mikrofonem w 

nadzieję, że już niedlugo,„ fabry:e. 8.55 Muzyka spod strzechy, 
- W takim razie poczekajmy 9.oo Dla kl. IV liceum - Tadeusz 

uspokajamy starszą panią - i na to Borowski". 9,30 „z Ireną Sa~tor.„ po 
przyj dzie czas. Może już na WiOsnę, Warszawskiej Starówce". 9.40 ,,Lotta 
all:>o w jesieni przyszłego !'Oku„. wyprow.adza s:ę z dom~" . -:- s!uch. 
Wśród sadzących drzewa jest też IO.OO Kto s.ę z cze~o s1':1ei;. 10.30 

p, Ki>nrad Pietruszka. Przypomnij- Koncert. U.OO Proszę mo\\„c, s!u
my: 0:1 pierwszy, następJ1ego dnia chamy - ,.Mój Wiedeti'' - gawęda. 
po O!!losze11iu naszej akcji, zglosU ' 11.20 Muzyka t'Qzrywkowa. ~l.30 Wiad. 
się do „Dziennika", przynosząc wia- ll.35 R,<>d21111ny tor przeszkod. ll.40 
domość, że już od 50 lat ma swoje Skr!'ynKa poszukLwama rodzm PCK. 
„Zielone świadectwo urodzenia" - ll.4o, Od Tatr d.o Baltyku. 12.05 Ko_ 
dąb przy uL 8 Ma.rea. OLo najlep- munikaty (L). 12.10 .. ~oleją dalej" 
szy przykład jaik taka rwcz wiąze -: rep dżw. (L). 12.2~ „z fonote
czlowieka z jego środowiskiem na- kt melomana" ('L). 13.00 Dla kl. ITI 
turalnyrn ! i l". „w. domu ojczystym", 13.20 

Baibcia Kata,r:zyi11y Ewy La3-uohe- P!.am~ta Richard BeUis w repertua-
wicz przyjecha;a na nasze said1.enie rze fUmowym 13.30 Wiad. 13.35 An
drzew aż z woj. zielonogórskiego. tykwanat z kurantem. 13.55 Mini 
ayta niepooiesoo-na, że s:ę spóźniła pr;.egląd __ folklorystyczny. 14.00 Wię
i ktoś zdąży! już posadz ić drzewko ceJ, lep1el, tan1e.J. 14.15 Tu Radio 
dla jej wnuczki. Przy okazji długo M?sk,~a. 14.35 Stt1denci PWSM przed 
z nią ro;:mawiahlśmy o Lodzi, której I m1kroionem. 15.00 Zawsze o 15.00 -
.iu! pra\\·ie nie PO?.naie, ale którą P;'.'<>&ram dla dz!ewcząt l chłop<:ów. 
teraz cieszy się jeszcze bardziej niż l~.40 Sceny operowe. 16.00 Urządze. 
ltoedys, rue _ Z:em1 16.15 z _muz~kJ polskie.1. 

Wlele bylo w nie:lz:elę pięknych, 16Ao Aktualnoścl Lodzk1e (L), 17.00 
a niekiedy nawet wz:ruszając~·ch Ph0senk1 z łódzkich kaba.retów (L). 
soon podczas inauguracji „Zielone- l 7.1~ Roz.mo1\7 o ksiąźkach (L). l 7 .35 
go ś\\-iadectwa urodzenia'• w Par- Remtal \VI. Malcz-ewsk1ego (L). 17.55 
ku Staromiejs<H;lm. Cieszymy się, że ,.Kierunek HSPS" - rep. dźw. (Ll. 
nasza akcja zyskała sobie pierw- 18.20 Termina rz l11L1zyczny. ta.30 Echa 
szych zwolenników. Teraz wierzymy, dnfa. 18.4-0 Widno1<.ra.g 19.00 Studio 
że zyska sobie następnych już w Młodych. 19.15 Lekcja jęz. ang. 19.30 
nadchodzącą niedzielę . gdy będziemy •. Milcze~ie nie jest ztotem" - ma
sad.zić drzewka dla dzieci - 73 z ga,zyn lltfil'acko-muz. :Il.OO Kwadrans 
Bałut l Górnej. muzy~ny. 21.JU Rep. literacki z AU-

Dnia 13 października 1973 r<>ku 

zmarł tragicznie, przeźyWszy lat 

75 

W dniu 10, X. 1973 r<>ku zmarl, W dniu 13. X. 1913 r. zmarł, 
Przypom!.namy· de'<laracje należy straJii . "l.30 Z kraju I ze •wiata. 

wypet:niać we wszystkich dzielnico- 21.50 Wtad. sport. 21.5~ Rozmowy o 
wych urzęd;,ch stanu cywilnego. Po- "'.'{Chowa:iiu 22 05 Po ra7. pierwszy 
wcnni to zrol:>ić jt1ż dziś wszyscy ro- na antemP. 22 .39 K•le.idoskop kultu
dzice d?;ieci Hrodzo!'lych w tym ro. ralny. 23.00 F. Poulenc: Concert 
kt1 -· nie t:;lko zr~s.zta, z- ty<'.h d\.\'ÓCh Chimpetre. n.30 Wiad. 

8. t P. 

BRONISŁAW ZYCH 
czl<>nek ZBoWiD, odznacz.Gny Zł<>

tym Krzyżem Partyzanckim. 

P<>grzeb odbędzie się dnia 16. X. 
br. o g<>dz. 1ł na cmentaQ:u w 
~lileszkach, o czym zawlada.mla 

RODZINA 

śmiercią 

ni,l{ 
tragiezną nasz pracow-

,~!..-~ YtfłJ'nJlNn. : •.. ~li,) 
1'\.\.\~P.'J~..'łl~ · · ~Y 

' ZAWADOWSKI ,. 
.',:. l~yr~ -~łęb"Ji.ileg\>:i;--""sP,-ól."'Lu~la 
~~z.l.t\,~e;;! żm~rle!f9 !!&adĄją: . 

DYREKCJA, RADA ZAKLA· 
DfJWA,: .'R"A.DA: .. JtOBOml,CZ.A, 
tu:a-,, ,t~~~AŃ'.K;ii i ~fo,:nzy 
z l\lIE}l!K!EGO PRZEDSIĘ
BIORSTWA ROBOT DROGO-

WYCH W' LODZI 

w wiekt1 lat 34 

MIECZYSŁAW 

ł1ANASIAK 
Prac<>wnik „Sp<>lern" PSS O(Wl-

dze w w Lo<lz.i 
. W Zmarlym tracimy di>brego I 
cenloncg·o Kolegę. Zo11ie I pozo
!;tałej Rodz;inie w~·razy szcztrego 
wsppłczucla składają: 

DYREKC,JA, POP PZPR, RA· 
DA 71<\KLADOWA oraz KO
LEŻANKI i KOLEDZY 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
1~. X. 1973 r. o godz. 15 z kapli
cy cmentarza - Radogosz<:z. 

dzielnic. ponieważ. w nastę1)nych 
tern1ina-ch - jeszcze tej jes 11enA 
przyjclz;e ko'ej na dz!eci z ?o'.e. 
sia. Sródm1e•c;a i Górnej. · 
Jesz~e o .iednej sprawie musimy 

dziś wspomnieć, relacjonując n'e
d7Jelną imprezę w. Parkt1 StaTOmie.i-
1>kim : p0 zasaczeniu drzewek rodzi
ce jubileusz.owych mal0uchÓ\V o~rz~r
maU upominki nfundowaine przez 
PDT .,UnJ.v:ersal" - dla d1J!ewczy_ 
nek b;'ly l•le, któr• zamykają oczy 
l pla~za. dla chlooców - pluszo1\·e 
misie. Napra.wdę byla wielka łtaj_ 
d.a ! 

JERZY SZELĘWICKI 

'''"'' '''' '''' '''' '' ''"''"'' r11 "'' rr11i1r1111m Jl nmnmmnm1111111111111111111111111m1111,1nmmmmrmmmmm1m1"'''1111••111' 1111J' 111 •• ti '' 

Wszyscy przeszli do . następnego pomieszczenia. Konarski 
przekręcił kontakt. · · 

- Możecie być panowie spokojni: Okiennice są wystarczają
co szczelne, a zresztą na dworze nie jęst jeszcze ciemno. Do 
.1,apadnięcia zmroku mamy sporo czasu. Oto szafa, która pa
nów interesuje Nie jest w najlepszym stanie, gdyż nie przy
stąpiliśmy jeszcze do konserwacji. Zresztą w przeciwnym ra
zie wiedzi~liby~my już co ukrywa w swoim wnętrzu. Przy
wam się, że po otrzymaniu wiadomości od pana majora Ra
tajczaka obejrzałem ją dość dokładnie z zewnątrż. nie zna
lazłem jednak żadnego śladu, który by wskazywał na istnie
nie skrytki. Żadnego otworu cz'y ruchomej części. Bardziej 
szczegółowo jednak jej nie badałem, gdyż wolałem z tym po
czekać na przybvrie panów. 

- Poproszę o· jakąś przenośną .żarówkę - odezwał się Jano
wicz podchodząC' do mebla, - Musimy jeszcze raz dokonać 
dokładnych oględzin. Przypuszczam, że najbardziej powinno 
nas zainteresować zwieńczenie szafy ozdobione tym pięknym 
gryfem„. 

- Właśnie to miejsce szczegółowo oglądałem - przerwał ku
stosz - Wszystko na nic. To jednolity, solidny kawał drewna. 
Możemy jednak jeszcze raz popróbować. 

- Istotnie .• leśli to nam nic nie da, .powinniśmy niezwłocz
nie przystąpić do demontażu szafy. Czas ucieka. 

Janowicz wyjął z kieszeni pokaźnych rozmiarów lupę i scy
zoryk o długim i cienkim ostrzu. - Poświecisz mi - zwrócił 
się do Zalu~kiego. 

Po kilkunastu minutach, gdy obejrzał przez lupę całego gry
fa wraz z sąsiadującym.i z nim detalami zwie!lczenia, odsuną} 
się znlech~cony. - To na nic. Nie ma chyba innej 1·'.ldY •. jak 
rozłożeniP ~zafy na części. Stanął nieco z boku oglądaiąc ~esz
cze raz plaskorzęźbę. - Andrzej! - zawołał nagle. - DaJ no 
bliżej tę lampę! 
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Podważył ostrożnie końcem ostrza jedną stronę wypukłości 
tworzące.i oko gryfa. I<;awałek drewna odskoczył otwierając się 
jak miniaturowe drzwiczki. W otworze, w świPlle lampy uka
zał się mały metalowy pie1ście1'1, którego środek miał kształt 
sześciokąta Janowicz głęboko odetchnął. 

Przez dłuższą chwilę panowała cisza. 
- To niesłychane - odezwa! się wreszcie kustosz. - Muszę 

się przyznać panom, że nie bardzo wierzyłem w istnienie cze
goś takiego w tym meblu. Pan chyba przeszedł specjalne prze
szkolenie w tym kierunku, albo ma pan niestycbanego nosa. 
\V każdym razie gratulują. - Ciągle jeszcze kręcił z niedowie
rzaniem głową, 

- No, ale to jeszcze nie wszystko - odezwa! się Janowicz. 
- Musimy się koniecznie dobrać do środka. Przydałby się te-
raz jakiś pręt i ostry pilnik. Dopasowanie klucza wobec ta
kiego zamka nie nastręczy już poważniejszych trudności. 

- Zaraz czegoś poszukam. Mam tu coś w rodzaju pracowni 
- Konarski zakrzątnął się żywo i ruszył ku wyjściu z sali. Za-
łuski wyciągnął papierosy. 

- Ani mi się waż! - zawołał Janowicz. - Przecież w muzeum 
nikt nie pali , a człowiek przychodzący z zewnątrz natychmiast 
wyczuje dym w pomieszczeniu i cała impreza na nic. Zapali
my później w pracowni profesora. 

Po kilkunastu miniutach wrócił kustosz. W ręce trzymał kil
ka kawałków mosiężnego I stalowego drutu. 

- Myślę, że będziemy musieli przejść do pracowni. Mam tam 
itnadlo i parę pilników. Niech pan zmierzy ten otwór, a tam 
się dopasuje. 
Okazało się, że w „pracach ręcznych" niezastąpiony był major 

Ratajczak. W krótkim czasie pod jego zręcznymi palcami ze 
stalowego pręta powstała całkiem udana klamka. Czterej męż
czyźni prawie drżeli z podniecenia jak chłopcy majstrujący 
nową zabawkę. 

- Gotowe. - Ratajczak odłożył pilnik. - W pana ręce, kapi
tanie. Niech pan otwiera. 

Janowicz włożył klucz w otwór I począł delikatnie naciskać 
dźwignię. Wszyscy wstrzymali oddechy. Kiedy pierścień obrócił 
się o dziewięćdziesiąt stopni, dał się słyszeć lekki trzask, i oto 
prawa część gzymsu szafy powoli otwarła się od środka mebla 
na zewnątrz odsłaniając ·ciemny otwór. Załuski podsunął się 
z lampą. W wysokiej na dwadzieścia centymetrów szczelinie 
ukazał się jakiś kształt. Janowicz włożył rękę w otwór i wy
dobył paczkę o rozmiarach mniej więcej dwadzieścia pięć na 
dwadzieścia pięć na siedem centymetrów. Paczka była opako
wana w cienką skórę i zawiązana grubym jedwabnym sznur
kiem. Węzeł był zabezpieczony duża woskową pieczęcią. 

- Wydaje mi się - powiedział Janowicz - że niezależnie od 
interesów dochodzenia musimy uwzględnić również zabytkowy 
chyba charakter tej paczki. Panie profesorze, może pan przy
łoży się do otwarcia tego zawiniątka tak, by nie uszkodzić 
ewentualnie materiału do badań. 

-mi-

W dniu 13 patdtiern.ika 1973 r. 
Z'111arła, J>r->.et~·wny lat 83 

S. t P. 

WALERIA 
JANINA 
DROżDżAŁ 

z domu DUDZINSKA 
emerytowana nuczycielka, t>dma
cz<>na Zl<>tym Krzyżem Zasługi. 

Pogrzeb odbędzie się na cmen-
tarzu fH."ZY ul, Ogrodowej, dnia 17 
października br. o godz. 15, o 
ci:ym 7.awiada.mlają pogrążeni w 
głęb<>kim smutku 

S'i"N i POZOSTALA RODZINA 

W dniu 11 października 1973 r . 
zmaTI :łmje.clą tragl-cv.tą 

SZER. 

MAREK 
KABZIŃSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 
października br. o godz. 15,30 na 
Cmentarzu Wojskowym na Dolach, 
o czym uwiadamiają pogrążeni w 
głębokim talu 

ltODZICE, SIOSTRA l BJtACIA 

W dniu 1%. X. br. zmarł 
DR MED • 

MICHAŁ 

ELIASBERG 
Dyl jednym z zalotycieli Sekcji 

Chirurgicznej Towarzystwa Le
karskiego w Lodzi, jej pierwszym. 
i wieloletnim !ekretarzem, człon
kiem Zarządu Oddz. L6dzkiego 
Te>warzystwa Chirurgów Polskich. 
Były ordynator oddzialów chirur
gicmtych w Lodzi, Posiadacz wie-

lu od7ltlaczetl. 
Z wielkim żalem :!:egna Go 
ODDZIAL LODZKI T-OWAlt'ZY

STWA CHmURGOW POLSKICH 

Kol. TATtANJE TEPLElł wyra

zy &ZCZerego współcz\lcia z powo

du ~mlerci 

OJCA 

KOLMANKI ! KOLEDZY z 
PRACOWNI DROGOWEJ 

·ł.BPBP 

PltOGlłA.M In 

12.0'5 Z kraju l ze świata. 12.20 
„Zielone WinO!!l'O>llB" - gra grupa 
J. Lo.t'anca. 12.25 Za klerown.lcą, 13.00 
Na kieleckiej antenie. 15.00 Ekspre
sem przez świat. 15.10 Rocznik.l pio
senki. 15 30 Salon radlowy. 15A5 
Koncertowe nagrania Jlinl Hendri
xa, 16.07 Novi śpiewają standardy. 
16.27 „Concierto de Aranjuez" 
gra Miles Davis 16.45 Nasz rok 73. 
17.00 Ekspresem przez świat. 17.05 
„Ht1ragan z Nawarony" - odc. pow. 
l7.l5 Mój magnetofon. 17.40 rmpre. 
za nr 0/2~8 - rep. 13.00 Ballady na 
dwa glosy. l8. IO Rozszyfrowujemy 
pi,osenkL 18.30 Polityka dla wszyst
kich. 18.45 Z nagrań Dinah Washl:ng. 
ton. 19.00 Ekspresem przez świat, 
19.0S Mikrorecital Tadet1sza Wożnia
ka. 19.20 KS>iążka tyi:odnla. 19.35 Mt1-
zyczna poczta UKF. 20.00 Koncerty 
organowe. 20.25 Przypominamy Mela
nie. 2-0.40 Lek<'ja Języka niem 20.55 
Przebó.J za przebojem. 21.25 J P. 
Rameau - „The!is" - kantanta na 
glos i ork. kameralna 21.40 Na PO
boczu 11·ielk'el polityki - !el. 21.50 
P. CzaJkOl"Ski - „Eu1tenlus1 Onie_ 
gin". 22.00 Fakty dnia. 22 03 G11'iaz<la 
sde<lmiu wieczorów ·- Anna Sylve. 
stre. 22. l~ „Powrót z irwlazd'• 
odc. pow. 22.45 Romanse śpiewa 
Mieczysław Swięcick!. 23.00 Nowe 
tomik! poetyckie - Feliks Netz. 23.05 
PI"!led<!.'taw<iamy Peter Skeller:na. 

TELEWIZJA 
PROGRAM t 

O.IO ;,Kuzynka Bletka" fUm 
seryjny prod. ang. odc. rv. {kol.). 
!O.OO W dwunastą rocznicę. 10.20 
., Czterysta batów" - film fab. p:od. 
franc. 12.00 Dla szkól: Język polsld 
dla klas rv lic, 15.:!0 I 15.53 Telewi
zyjne Technikum Rolnicze. J6.30 
DziennLk TV. 16.40 „Rodzina Dt1 rto
lów" - odc. V tilmu seryjnego pro
dukcjl franc. (kol.). 17.05 Rozm-,wa 
z pisarzem z Les!Hvem Bartelskim. 
17.40 Wiadomości Dnia. 17.43 Pro
gram publicystyczny „Nauka 1 
praca". 18.00 Niedzielna szkólka oj
ca Sta.nls!a wa - reportaż. 18.23 
„Muzyka ze znaldem Jakości". 18.55 
Telereltlama. 19.00 Grają l śpiewają 
zespoly kubańskie. (kol.). 19.JO 
Przypominamy, radzimy. 19.20 Do
l:>ranoc (kol.). 19,30 Dziennik (kol.). 
20.15 Filmoteka Arcydzieł - „Czte
rysta batów" - film fab. prod. 
franc. 21.55 ,.Przy wspólnym stole". 
22.45 Dziennik. 23.00 „Przed me~zem 
Polska - Anglia + 1t"1ado1110,;c1 
sporto"·e. 

PROGRĄM Il 

16.50 „ Wtasny dach nad gtową" -
program publicystyczny, 17.25 Swiat 
w kamerze naszych reporterów „IO 
t;ysięcy kUomi!trów" - film ciok. 
prod poi 17.50 „Rozkosze tamania 
głowy" - teleturniej. 18.20 „w kuch. 
ni i na stole" (Mój dom. Twój, 
Wasz. Nasz) (kol.} 18.45 ,,Slim hhn" 

oodstawowy kurs Języka ang, 
- lekcja 3. 19.20 Dobra.noc. 19.30 
Dziennik TV (kol). 20.li; Telewizyj-
ny Atlas Swlata„ 20.45 „Szkla!'la 
bajka" - program TV Czechosl. 
(kol.). 21.25 24 godziny (kol.), 21.35 
Scena Monodram Antoni Cze
chow „Labędzia pleśń". 

W dniu 13. X. 1973 r. zmarł, 
nuz najukochańs-zy Mąt, Ojciec, 
Dziadek I Szwagier 

ZYGMUN SZYMON 
TEPLER 

P<>grzeb odbęd,.,ie się dnia 16. 
X. 1973 r. o godz. 15 na Cmen
tarzu Komunalnym, o ezym za
wiadamiają p<>grąteni w glęł><>kim 
talu 

ŻONA, CORKI, WNUC:z:KA. 
SZWAGJEll I POZOSTALA 

RODZINA 

Drua 1ł patdziernika 1913 r. 
zmarła, nasza kochana żona, Mat
ka, Babcia J Prababcia 

S t P. 

ZOFIA 
KWIATKOWSKA 

z domu PODOLAK 

Msu źalobria odbędzie się dnia 
16, X. br. o godz. Ił w kościele 

~~~ w~p:o~~~~:\r~~~~J n~:i; 
zwło.k na miejscowy cmentarz ka
tolicki. Po.wstają w głębokim 
smutku 

MĄŻ, DZIECI, WNUKI 
i PRAWNUK 

PODZIĘKO W ANIE 

Instytut<>wi Pediatrii Akadem!; 
Medyeutej w Lodzi oraz wszyst
kim osobom, których d<>broć i 
ci:yny priyczynily się d<> przedłu

żenia ź;}·-cia nasz.ej 

CORK! - GRAŻVN1KI 
składamy 1\'yrazy szact1nku i z 
głęlri serca płynące p01lziękowa
nia 

URSZULA I HE~RYK 
CISZEWSCY 

PODZIĘKOWA~IE 

Wszystkim, którzy okazali nam 
pomoc l serce <>raz wzięli udział 
w uroczystościach pogrzebowych 

S. t P. 

BRONISŁAWA 

SZULCA 
składamy JUjserde~niejsze po-
dzięk<>wa,nie 

RODZINA 

Dl:.. 
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